
Aktywne uczestnictwo w życiu społecznym

Przygotowania do VI Zjazdu ZHP

WIELKOPOLSKI
Warunkiem świadomego i aktywnego uczestnictwa w ży- ■ 

eiu społecznym jest — zwłaszcza dla młodego człowieka — 
wiedza o prawach i obowiązkach obywatelskich. Reguła ta 
stanowi podstawę programu ' pracy Ideowo-wychow awczej 
Związku Harcerstwa Polskie go.

Ukazuje ste od 16 lutego 1945
• Nr 55 (10 226) Poznań, czwartek 10 marca 1977 Cena 50 gr 

> Wyd. A

Potępienie antypolskiej kampanii Stefan Olszowski
w Pilskiem

sił rewizjonistycznych w RFN Przebywający wczoraj 
woj. pilskim członek Biura 
litycznego, sekretarz

w 
Po 

?;c

Organizacja przygotowuje 
się do zapowiedzianego pod 
koniec marca br. swego VI 
Zjazdu. W przedzjazdowej dy« 
kusji jednym z dominujących 
nurtów są sprawy związane z 
udoskonalaniem systemu kształ 
cenią polityczno-społecznego 
członków związku, skupiające 
go dziś prawie 3 min dziew­
cząt i chłopców.

Warto przy tym zwrócić u- 
wagę na interesującą i zgod­
ną z zainteresowaniami mło­
dzieży, metodykę wzbogacania

budowie socjalistycznej Poi-
ski.

Tym zdynamizowało
działalność szkoleniową w har 
cerstwię było powołanie dru­
żyn Harcerskiej Służby Pol­
sce Socjalistycznej. W druży­
nach HSPS działa dziś już 
700 000 uczniów szkół ponad­
podstawowych. Dzięki aktyw­
ności drużyn HSPS coraz wiek 
szą popularnością cieszą się 
tzw. harcerskie trybuny oby­
watelskie. bedące formą ot­
wartych spotkań wszystkich

wiedzy o tym. czym wyrażać uczniów d&nej f»zkoły z d-zia-

Wiece w zakładach HCP i w całym kraju

Wiec w Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu.
Fot. — Z. Ceglarek

W związku z nie przebierającą w środkach antypolską 
kampanią rozwijaną ostatnio przez siły odwetowe i zimno- 
wojenne w Republice Federalnej Niemiec — w wielu miej­
scowościach i zakładach pracy całego kraju odbywały się 
wczoraj wiece protestacyjne.Ich uczestnicy podjęli rezolu­
cje domagające się położenia kresu prowokacyjnej działal­
ności sił odwetowych RFN, godzącej w dobre imię Polski

my głęboko w pamięci i nie 
możemy spokojnie przyglądać 
się rewizjonistycznym i anty­
polskim próbom zakłócenia 
normalizacji stosunków mię­
dzy Polską Budową a Repu­
bliką Federalną Niemiec, nie

PZPR — Stefan Olszowski, za 
poznał się z planem społecz­
no-gospodarczego rozwoju re 
gionu na lata 1976—80 oraz 
głównymi kierunkami jego 
zagospodarowania przestrzeń 
nego do 1990 r.

W towarzystwie gospodarzy 
województwa z I sekretarzem 
KW PZPR w Pile — Alfre­
dem Kowalskim i wojewodą 
pilskim — Andrzejem Sliwiń 
skim, Sekretarz KC zwiedził te, 
ren budowy Zakładów Włó­
kien Syntetycznych „Chemi- 
tex” w Pile, interesując się 
stanem robót w obrębie wzno 
szonego zaplecza przyszłej fa 
bryki.

Zwiedzając hale fabryczne 
Chodzieskich Zakładów Por­
celany i Porcelitu w Chodzie­
ży, S. Olszowski zapoznał się 
z warunkami socjalno-byto­
wymi załogi oraz zagadnienia 
mi jakości produkcji w tym 
zakładzie.

Podczas spotkania z członka 
mi Egzekutywy KW w Pile, 
poinformowano sekretarza 
KC o aktualnych kierunkach 
społeczno-gospodarczego roz 
woju woj. pilskiego i stopniu 
realizacji uchwał Biura Poli­
tycznego oraz plenarnych po 
siedzeń KC PZPR, (jp)

się powinien współczesny pa­
triotyzm i co oznacza w prak 
tyce jedność praw i obowiąz­
ków. Z problematyką tą sty­
ka się podczas masowej akcji 
letniego wypoczynku każdy u- 
czestnik harcerskich zgrupo­
wań, obozów szkoleniowych, 
rajdów, spotkań z ludźmi o cie 
kawych życiorysach, ludźmi za 
slużonymi w walce o narodo­
we i społeczne wyzwolenie, w

łpczami politycznymi, gospo­
darczymi i społecznymi.

PAP

i postępy w procesach normalizacji stosunków między PRL możemy zgodzić się na to, by
i RFN. Kampania, której świadkami jesteśmy w RFN — 
jak podkreślano na wiecach — stoi w wyraźnej sprzeczno­
ści z zasadami aktu końcowego KBWE, szkodząc rozwojo­
wi procesu pokojowej współpracy państw i umacnianiu 
odprężenia międzynarodowego.
Pod hasłem „Solidaryzuje­

my się z rzecznikami dobrych 
stosunków z Polską w RFN” 
w Fabryce Lokomotyw i Wa­
gonów Zakładów Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w 
Poznaniu odbył się wczoraj 
wiec, podczas którego przed­
stawiciele załogi największego 
w Wielkopolsce przedsiębior­
stwa przemysłowego zaprotes­
towali orzeciwko nasilającej 
się w RFN akcji antypolskich 
wvstąpień rewizjonistycznych.

Przed godziną czternastą 
w hali montażowej zebrali się 
robotnicy kończący zmianę.
Wielu 
mięta 
pacji. 
renty:

z nich doskonale pa- 
la-ta hitlerowskiej oku 
Wśród flag — transpa-

..Potępiamy

stycznych w RFN” „Cegiełsz- 
czacy chcą pokoju i odpręże­
nia”. „Jesteśmy za pełną nor­
malizacją stosunków PRL — 
RFN”. Wiec otworzył I sekre- 
tarz Komitetu Fabrycznego 
PZPR Fabryki Lokomotyw i 
Wagonów — Antoni Swider­
ski, następnie głos zabrał 
mistrz tej fabryki — Kazi­
mierz Szymański.

— My, cegielszczacy, dobrze 
wiemy — powiedział — dla­
czego w ,tej jednej z najokrop 
niejszych wojen zginęło ponad 
sześć milionów Polaków. Oku 
pant dokonał w naszej gospo­
darce ogromnych zniszczeń, 
które od całego narodu wy­
magały wielu lat wytężonej i

wrogie pokojowi siły narzuci 
ły Europie zimnowojenną po­
litykę. Jest rzeczą wiadomą, 
że wszystkie poczynania rewi 
zjonistów mają jeden określo 
ny cel: powstrzymać procesy 
normalizacji stosunków mię­
dzy Polską i RFN oraz zaha- 
mować zapoczątkowane w 
Helsinkach działania na rzecz 
utrwalania pokoju w Euro­
pie. Jego potężną ostoją jest 
Związek Radziecki, który roz­
gromił faszystowską Trzecią 
Rzeszę i uratował narody Eu­
ropy przed hitlerowską zagła 
dą.

Głos zabrali także Zdzisław 
Zamler i Eugeniusz Piechoc­
ki, a na zakończenie wiecu 
zebrani przyjęli rezolucję, 
którą odczytał tokarz Fabry­
ki Lokomotyw i Wagonów — 
Henryk Wojciechowski. (Tekst

skie kampanie sił
antypol- mozolnej pracy. Obraz maso- 

rewizjoni- wych mordów i zniszczeń ma

rezolucji 
dzielnie).

zamieszczamy od-

P. Jaroszewicz
przyjął H. Bakke

9 bm. prezes Rady Minis­
trów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce 
ministra handlu zagranicznego 
i żeglugi Norwegii — Hallvar- 
da Bakke.

W trakcie wizyty omówiono 
zagadnienia dotyczące polsko- 
norweskiej wymiany handlo­
wej i współpracy gospodar­
czej. podkreślając wysoką dy­
namikę wzajemnych obro­
tów towarowych, osiągnię­
tą w 1976 roku, mię­
dzy innymi dzięki eksportowi 
polskich statków do Norwegii. 
Wskazano, iż istnieją możliwo­
ści dalszego pogłębienia współ 
działania przemysłów stocznio 
wych obu krajów. (PAP)

Współczucie 
dla narodu Bułgarii

W związku z tragicznym w 
skutkach trzęsieniem ziemi w 
Bułgarii, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja' 
błoński i prezes Rady Minis­
trów Piotr Jaroszewicz wysto­
sowali na ręce I sekretarza 
KC Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej i przewodniczącego 
Rady Ministrów LRB Stańko 
Todorowa depeszę z wyraza­
mi głębokiego współczucia.

PAP

Trwa akcja

My robotnicy,
Rezolucja

technicy, inżynierowie załogi H. Cegieł-

Załoga
☆

Warszawskich Zakła

skiego zgromadzeni na wiecu w dniu 9 marca 1977 roku 
wyrażamy nasze zaniepokojenie nasilającymi się w Re­
publice Federalnej Niemiec działaniami sprzecznymi z du­
chem normalizacji.

Nie możemy pozostać obojętni wobec aktywizacji tych 
sił, które zawsze wrogie Polsce, niegdyś aktywnie uczest­
niczące w hitlerowskiej próbie unicestwienia naszego na­
rodu, próbują ponownie narzucić Republice Federalnej 
Niemiec charakter państwa programowo-rewizjonistycz- 
nego, antypolskiego, antynormalizacyjnego.

Ńie dziwi nas. że niepoprawni nacjonaliści i military- 
ści w swej kampanii antypolskiej sięgają do formuł pro­
pagandy goebbelsowskiej o rzekomych zbrodniach Pola­
ków. Bowiem kampania kłamstw antypolskich pomogła 
hitlerowcom w 1939 roku zdeprawować część narodu nie­
mieckiego, rozpętać agresię na Polskę, dokonywać przez 
cały okres okupacji ziem polskich zaprogramowanej 
zbrodni ludobójstwa, której ofiarą padło ponad 6 milio­
nów Polaków.

Ale oburza nas, że siły te w 32 lata po najstraszliwszym 
katakliźmie wojennym w dziejach ludzkości, który p- ze- 
cież dotknął swymi konsekwencjami także Niemców, wła­
śnie teraz kiedy przed narodami Europy, całego świata 
stoi zadanie utrwalenia pokoju, współżycia narodów, mo­
gą bezkarnie działać przeciwko odprężeniu i normalizacji 
stosunków w Europie.

Dlatego my, pracownicy „Cegielskiego”, popierając 
proces normalizacji stosunków między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową, a Republiką Federalną Niemiec, potępia­
my rewizjonistyczne kampanie w RFN. Liczymy, że ro­
botnicy w Republice Federalnej Niemiec nie pozwolą, 
aby kontynuatorzy tradycji Trzeciej Rzeszy mogli wciąż 
zatruwać stosunki pomiędzy naszymi państwami, prze­
ciwdziałając pokojowym wysiłkom ludzi dobrej woli.

dów Wytwórczych Aparatury
Dokończenie na str. 2

Zimnowojenny klimat 

obrad CDU w Duesseldorfie
Na rzadko 

CDU etatowi
którym zjeździć 
rewizjoniści spot

rad że może powitać przewód 
niczącego Związku Wypędzo-

kali się z takim uznaniem jak nych pana Herberta Czaję’
na zakończonym w środę zjeź 
dzie CDU w Duesseldorfie. 
Chodzi nie tylko o towarzyszą 
cy obradom zimnowojenny k’i 
mat i przyjętą przez najwyż­
szy organ CDU, jakim jest 
zjazd, rezolucję w sprawie 
„polityki niemieckiej”, która 
w kilku miejscach była pisa­
na językiem odwetowych przy 
wódców. Przewodniczący par­
tii Helmut Kohl witając przy­
byłe na zjazd znakomitości o- 
świadczył, że „jest szczególnie

Dymisja rządu Chile
Gabinet chilijski podał się 

dc dymisji, by — jak stwier­
dza komunikat — „umożliwić 
prezydentowi Pinochetowi re­
organizację rządu” i całej ad­
ministracji państwowej- fPAP)

Wszystkim uczestnikom zjaz­
du rozdano tym razem „mapę 
Niemiec” ze słowem wstępnym 
Kohla, na której granica za­
chodnia Polski nie jest ozna­
czona jako granica państwo­
wa ale oznakowana, podobnie 
jak i granica między NRD a 
RFN, którą chadecja traktuje 
jako granicę między poszc^egól 
nymi prowincjami Republiki 
Federalnej.

W nowo wybranych wła­
dzach CDU, w Zarządzie Fede 
ralnym, znaleźli się ponownie 
przywódcy ziomkostw, Windę 
len i Philipp von Bismarck. Za 
siadają oni również w zarzą­
dzie frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU, której Windelen 
jest wiceprzewodniczącym.

Etatowych przedstawicieli
Dokończenie na str. 2

ratunkowa w Rumunii
W Rumunii trwa energiczna 

akcja usuwania skutków trzę­
sienia ziemi. Transport kołejo 
wy w całym kraju został cał­
kowicie przywrócony.* Na nie­
których szlakach obowiązują 
jeszcze ograniczenia szybkości 
pociągów na krótkich odcin­
kach.

1O0 godzin po kataklizmie, w 
Bukareszcie nadal trwa akcja 
ratowania ofiar z gruzów zbu 
rzonych budynków. Ekipy ra­
tunkowe pracują bez wytchnie 
nia.

W środę prezydent Nicolae 
Ceausescu ponownie przeby­
wał w dzielnicach stolicy zni­
szczonych podczas trzęsienia 
ziemi, aby na miejscu zapoznać 
się z postępami akcji usuwa­
nia skutków klęski żywioło­
wej. (PAP)

W Serbii nadal

Konferencja w Belgradzie
W Belgradzie odbyło się posie­

dzenie komisji koordynacyjnej 
d.s. zagranicznej działalności poił 
t v czn o -in f or mac y j m e j zw i ązk o w e j
konferencji Socjalistycznego

Związku Ludu Pracującego Jugo­
sławii. Posiedzenie było poświęco­
ne przygotowaniom do europej­
skiego spotkania w sprawie bez­
pieczeństwa i współpracy, które 
ma się rozpocząć 15 czerwca br. 
w Belgradzie.

Manewry w ZSRR
Ministerstwo Obrony ZSRR po­

informowało, że w dniach od 11 
marca do 5 kwietnia odbędą się 
w rejonHe Kiszyniowa, Odessy i 
Nikołajewa ćwiczenia wojskowe, 
których celem jest określenie stop 
nia koordynacji działań podod-
działów i jednostek 
nictwa. Przewiduje 
newrach weźmie 
25 nos żołnierzy.

piechoty i lot

udział około

W. Brandt u J. Cartera
Przewodniczący zachodnion-ie- 

mieckiej Partii Socjaldemokratycz 
nej (SPD), były kanclerz RFN. 
W. Brandt, który przebywa r. wi
zytą prywatną USA, został

przyjęty we wtorek przez prezy­
denta J. Cartera. Brandt jest 
pierwszym politykiem zachodnio 
niemieckim, który konferował z 
Carterem.

Samoloty „F-16M dla Izraela
Prezydent USA Carter powie­

dział we wtorek przebywającemu 
z oficjalną wizyta w Waszyngto­
nie premierowi Izraela Rabinowi,

ie Stamy Zjednoczone dostarczą 
Izraelowi samoloty myśliwskie ty 
pu „F-1.6”. Poinformował o tym 
8 bm. wieczorem sekretarz praso 
wy Białego Domu — Powell.

Decyzja opozycji pakistańskiej
Opozycyjne partie pakistańskie 

oświadczyły w środę, że odrzuca 
ją wyniki poniedziałkowych wy­
borów i rezygnują ze zdobytych 
3* miejsc w parlamencie. Sekre-
tarz generalny
Soj uszu

Pakistańskiego
Narodowego” opubliko-

wał komunikat krytykujący „bru 
talny sposób” w jaki partia rzą­
dząca wygrała wybory i wzywa-
jacy przewodniczącego
wyborczej

komisji
do natychmiastowego

podania się do dymisji, ponieważ

nie potrafił zapewnić
nych uczciwych

„bezstron- 
wyborów”.

Opozycja wezwała także ludność 
do strajku generalnego.

Z Bonn do Hagi
Podróżujący po 

nioeuropejskich 
galii M. Soares 
Bonn i udał się

stołicach zachód 
premier Portu- 
opuścił wczoraj 
do Hagi na roz

drży ziemia
Po wtorkowym trzęsieniu 

ziemi, które w godzinach wie 
czornych odczuwalne było w 
wielu miastach, głównie Kru- 
szevcu, a także w Belgradzie, 
ziemia nie uspokoiła się w Ser 
bii. W nocy z wtorku na śro­
dę, a także w środę wystąpiło 
kilka następnych wstrząsów 
podziemnych.

Siła wstrząsów wynosiła o~ 
koło 3—4 stopnie w 12-stopnio 
wej skali Mercallego. Nie wy” 
rządziły one żadnych szkód. 
Niemniej w Belgradzie i kilku 
innych miastach utrzymuje się 
dość nerwowa atmosfera. Lu­
dzie przy najlżejszym wstrzą­
sie opuszczają budynki, co za­
kłóca zarówno pracę w fabry­
kach i biurach, jak też dezor­
ganizuje życie codzienne.

PAP

mowy z przywódcami holenderski 
mi. Celem misji Soaresa jest uzy­
skanie poparcia krajów członków 
skieh EWG dla zabiegów premiera 
Portugalii o wprowadzenie swego 
kraju do Wspólnego Rynku.

Wybór J. Tausa
Na zjeżdzie w Linzu opozycyj­

nej Austriackiej Partii Ludowej 
(OeVP), wybrano nowego prze­
wodniczącego tej partii. Został 
nim ponownie J. Taus. Tym sa­
mym J. Taus został kandydatem 
na kanclerza Austrii z ramienia 
swej partii w wyborach, które 
odbędą się w 1979 r.

Badanie skał księżycowych
Księżyc ukształtował się jako 

ciało niebieskie przed około dwo 
ma milionami lat. Miał on przy 
tym własne pole magnetyczne, 
które z biegiem czasu zniknęło. 
Do wniosku takiego doszl, na­
ukowcy leningradzcy, badając ma 
gnetyczne właściwości skał księ­
życowych.

L. de Guiringaud 
o pobycie w Polsce

W środę, 9 marca odbyło się 
w Pałacu Elizejskim posiedzę 
nie rządu francuskiego. Na po 
siedzeniu tym minister spraw 
zagranicznych Louis de Guirin 
gaud złożył sprawozdanie ze 
swej oficjalnej wizyty w Pol­
sce, którą odbył w dniach 2—4
marca.

Minister 
stwierdził, 
twierdziła, 
francuskie

de Guiringaud 
że wizyta ta po- 
iż stosunki polsko— 
są doskonałe i że cr

bie strony przywiązują wiel­
ką wagę do dalszej realizacji 
polityki odprężenia, a także 
pełnego wprowadzenia w ży­
cie aktu końcowego konferen­
cji w Helsinkach. (PAP)



'KRONIKĄ Wiosno no polach

WRZESIŃSKI OHP 
WŚRÓD NAJLEPSZYCH

"W Dąbrowie Górniczej odbyło 
wśę podsumowanie piątej edycji 
ogólnopolskiego współzawodni­
ctwa ochotniczych hufców pracy;. 
Drugie miejsce w skali kraju 
zdobył hufiec im. Georgi Dymi­
trowa x Wrześni (woj. poznańskie), 
kierowany przez Barbarę Gra­
czyk. Hufiec ten. pracujący na 
rzecz Przedsiębiorstwa Produkcji 
Pomocniczej i Montażu Budowni­
ctwa Rolniczego „Stokbet”. jeśt 
najlepszym w województwie. Ju­
nacy osiągają spore rezultaty eko 
numiczne swej pracy, zainaugu­
rowali też wiele społecznych dzia­
łań liczących się w skali kraju, 
uzyskują dobre wyniki w nauce 
i szkoleniu wojskowym. Wyżej 
oceniane zostały jedynie osiągnie 
eia junaków pracujacvch na rzecz 
Huty „Katowice”, (ask)

nowe statki dla armatora 
W KOŁOBRZEGU

Polska Żegluga Bałtycka w Ko 
łobrzegu przejęła kolejny statek 
handlowy — „Flora”.

W tym roku liczba statków te- 
ge armatora wzrośnie jeszcze o 
kilka jednostek, w tym o 5 no­
wych. wybudowanych przez stocz 
nię rzeczna Wrocławiu. Sa to 
małe masowce w znacznvm stop 
niu zautomatyzowane. (PAP)

W Lesznie

Wystawa plastyczna 
z poznańskiej PWSSP

W auili Liceum Ogólnokształ 
cącego nr 2 przy pl. Koś­
ciuszki 5 w Lesznie otwarta 
zostanie dzisiaj wystawa prac 
studentów i grona nauczające 
go Państwowej Wyższej Szko 
ły Sztuk Plastycznych w Po­
znaniu. Zaprezentowane zo­
stanie malarstwo, grafika, rzeź 
ba, a także w szerokim zakre­
sie projektowanie przemysło-
we. Poznańska 
styczna zamierza 
rować przeglądy 
■ku twórczego w

uczelnia pia­
nia zainaugu 
swego dorob 
nowych cen-

trach kulturalnych regionu. Z 
Leszczyńskiem wiążą zresztą 
PWSSP liczne więzy — m. in. 
w okresie letnim w Rawiczu 
organizowany był olener dla 
studentów tej uczelni, (bran)

i7 kwietnia br
wybory w Belgii

Premier Belgii Leo Tinde- 
mans rozwiązał w środę par­
lament i zakomunikował, że 
wybory odbędą się 17 kwiet­
nia br. Decyzja .ta została pod­
jęta po konsultacjach Tinde- 
mansa z królem Belgów Bau- 
douinem.

Po- przejściu w ubiegłym ty- 
godniu w szeregi opozycji po­
słów regionalnego stronnictwa 
Zrzeszenie Walońskie, sprawu 
jący władzę w Belgii rząd ma 
charakter mniejszościowy. dys 
ponuje on tylko 105 głosami w 
212-oscbowej Izbie Reprezen­
tantów. (PAP)

Przeciwko siłom
Pogotowie siewne w Wielkopolsce

Pb kapryśnym nawrocie zimy Puby ostatnim) piękna pogo­
da* sprzyja przeprowadzaniu Prac przygotowawczych do sie­
wów wiosennych. Rolnictwo wielkopolskie wstrzymuje się je­
szcze z siewami grochu, lecz lada dzień to nastąpi, jeśli na­
da'. utrzyma się słoneczna pogoda. Niektóre pola muszą 
jeszcze wyschnąć po ostatnich deszczach, aby można bvło na 
me wjechać sprzętem rolniczym, który czeka w pogotowiu. 
6 przygotowaniach do siewów wiosennych donoszą z poszcze­
gólnych województw nasi przedstawiciele.
Poznańskie znajduje się w 

przededniu, siewów zbóż ja- 
rvch i grochu. Trwają prace 
przygotowawcze na polach, 
które . szybko przesycha ją po 
ostatnich deszczach. Zaopatrzę 
nie w ziarno siewne jest do­
bre. w nawozy sztuczne nie­
dostateczne. Sprzęt rolniczy go 
towy. Tej wiosny obsieje się 
zbożami jarymi o 2.8 proc, wię 
cej powierzchni niż w roku 
ubiegłym. Szczególnie, bo o 
12.1 proc, wzrośnie obszar 
uprawy jęczmienia jarego, o 
5.6 proc, pszenicy iarej. Dwu­
krotnie więcej niż w roku 
ubiegłym za sieje się kukury­
dzy na ziarno, obszar uprawy 
na zielonki i kiszonki pozosta­
nie taki sam. Większą nowierz 
chnię .zajmą buraki cukrowe, 
stanie sie to m. in. kosztem 
zmniejszenia uprawy ziemnia­
ków Co 2.8 orocj. Z tego wzglę 
du. że mogą wystanić kłopoty 
z dostawami sadzeniaków z in­
nych rejonów, szykuje się wła- 
snv materiał, (emp)

W tym roku w Konińskiem 
obsieie się zbożami jarymi pra 
wie 64 000 ha. wzrośnie o 18,5 
proc, obszar pszenicy jarej, o 
16.8 proc, jęczmienia jarego. 
Uprawi się o prawie tysiąc he 
ktarów więcej buraków cukro 
wych. Zmniejszy się natomiast

areał ziemniaków, obsadzi się 
nimi 57 Ó00. ha. Powierzchnia 
uprawy kukurydzy na ziarno 
wyniesie 1343 ha (trzykrotnie 
więcej niż w roku ubiegłym), 
a na zielonki — 7 000 ha. Z 
przeglądu przygotowań sprzę­
tu rolniczego wynika, że bra­
kuje szerokich siewników.

(woj)
Zasiewy zbóż jarych w woj. 

kaliskim będą tej wiosny 21,4 
proc, większe niż w roku ubie­
głym. Rolnicy za sieją ogółem 
94 400 ha zbóż. Są kłopoty z 
ziarnem siewnym owsa I i II 
klasy jakości, trzeba go zastą­
pić ok. 200 tonami owsa w nie 
co gorszym gatunku. Natą- 
miast kwalifikowanego ziarna 
siewnego jęczmienia jarego i 
pszenicy^, jarej jest nod dostat­
kiem. Brak natomiast nawo­
zów fosforowych i azotowych’ 
zmusza do ograniczania dawek 
na polach i użytkach zielo­
nych. W nełni trwają na such­
szych glebach prace przygoto­
wawcze do siewów, które lada 
dzień się rozpoczną. (par)

Na bardziej nodeschniętych 
polach Leszczyńskiego trwają 
nrace ■ wiosenne: włókowanie, 
rozsiewanie nawozów, Gdzie­
niegdzie siewy owsa. Ziarno 
siewne, którego jest dosyć, do-

Konferencja afro-arabska zakończyła obrady

Kairska deklaracja polityczna

przyjęta jednomyślnie
W Kairze zakończyło się w 

środę trzydniowe spotkanie 
przywódców państw arabskich 

. ił afrykańskich. 60 delegacji 
państwowych, przedstawiciele 
OWP i 6 afrykańskich ruchów 
wyzwoleńczych reprezentowali 
w Kairze pół miliarda ludzi. 
Pierwsza w historii konferen­
cja afro-arabska była ukoro­
nowaniem wieloletnich wysił­
ków Organizacji Jedności Afry 
kańskiej i Ligi Arabskiej, prag 
nacych zespolenia obu tych 
wielkich społeczności. Konfe­
rencja zakończyła sie sukce­
sem wyrażonym przede wszy­
stkim w jednomyślnie przyję­
tej kairskiej deklaracji poli­
tycznej oraz innych dokumen­
tach wytyczających kierunki 
dalszej współpracy politycznej, 
gospodarczej. kulturalnej i 
technicznej.

Kairska deklaracja politycz­
na jest dokumentem kluczo-

Konferencja prasowa J. Cartera
w środę odbyła się w Białym Domu kolejna, półgodzin­

na konferencja prasowa prezydenta
Jeśli chodzą o politykę za­

graniczną, na konferencji do­
minowały sprawy rozbrojenia 
oraz Bliskiego Wschodu. Car­
ter, przedstawiając swoje sta 
nowisko wobec zbliżających 
sie amerykańsko - radzieckich 
rokowań SALT, stwierdził, 
że osiągnięcie w szybkim cza 
się porozumienia rozbrojenio­
wego w sprawach mniej kon 
trowersyinych i łatwiejszych 
do uzgodnienia, będzie waż­
nym krokiem w kierunku po­
wstrzymania groźnego wyści­
gu zbrojeń. Prezydent powtó­
rzył niektóre ze zgłoszonych 
już uprzednio amerykańskich 
propozycji rozbrojeniowych,

takich 
dzanie 
rakiet, 
semu

Cartera.
jak wzajemne uprze- 
się o wystrzeliwaniu 

czy demilitaryzacja ba 
Oceanu Indyjskiego.

Jego zdaniem, są to kroki, mo 
gące prowadzić do całkowite­
go zakazu produkcji i użycia 
wszelkiej broni nuklearnej.

Pytania w sprawach Bliskie 
go Wschodu dotyczyły głów­
nie stanowiska prezydenta co 
do granic Izraela. Carter 
oświadczył, że sprawa granic 
Izraela i problem Paleetyńczy 
ków muszą zostać przedysku
towane przez 
tu.

Prezydent 
dziennikarzy,

strony konflik-

poinformował 
że powziął de-

cyzję o wstrzymaniu restryk-
cji ptodróżach k obywateli

odwetu i nienawiści

C3SOD A
Zachmurzenie duże, miejscami 

opady deszczu. Ciepło. Tempera­
tura maksymalna od 7 do 12 stop 
ni. Wiatry umiarkowane.
■bobbbbbbbbbbbb

Dzisiejszy serwis 'nformocyjny 
opracował Andrzei Piechocki

amerykańskich na Kubę. do
Socjalistycznej Republiki
Wietnamu, do Kambodży i do 
Koreańskiej Republiki ludo­
wo - Demokratycznej. (PAP)
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tarto już do odbiorców. Wyła­
nia się niedostatek sadzenia­
ków. Brakuje też dostatecznej 
ilości nawozów fosforowych i 
azotowych. Zbożami obsieje

Powszechny protest prze 
ciwko antypolskiej kam
panii orowadzonej przez

się w Leszczyńskiem 73 000 
w tym pszenicą jarą 10 000

ha. 
ha,

jęczmieniem jarym 26 000 ha
kukurydzą na ziarno 11 000
Więcej 
uprawi 
wych i

Woj.

ha.
niż w roku ubiegłym 

się roślin motylko-
buraków. (tt)
pilskie jest przygoto-

wane do siewów. Sprzęt rol­
niczy jest w pełnej gotowości, 
ziarna siewnego zbóż jarych i 
kukurydzy pod dostatkiem. 
Występują tylko kłopoty w 
zaopatrzeniu w nasiona łubi­
nu, wyki, seradeli i peluszki 
(nieurodzaj nasion w roku 
ubiegłym), które trzeba bę­
dzie zastąpić innymi gatunka­
mi roślin motylkowych i pas­
tewnych. Nierytmiczne dosta­
wy nawozów sztucznych przez 
przemysł spowodowały ich nie 
dostatek do pogłównego nawo 
żenią roślin i pod zasiewy zbóż 
jarych. Tej wiosny zasieje się 
w Pilskiem więcej zbóż ja­
rych, kukurydzy i buraków).

(ryk)

określone siły w Republice Fe 
derałnej Niemiec, który w os­
tatnią środę rozległ się donio­
słym echem z miast polskich 
jest nie tylko wyrazem obu­
rzenia wobec oszczerstw skie­
rowanych przeciwko naszemu 
narodowa, lecz w równej mie­
rne świadectwem zaniepokoje­
nia polskiej opinii publicznej 
rozwoiem svtuacji politycznej 
w RFN, gdzie coraz głośniej 
i oewniej zaczynała poczynać 
sobie stare siły odwetu i- nie­
nawiści.

Podejmując w trzydzieści pa 
re lat od klęski III Rzeszy pro 
blem rzekomej współodpowie­
dzialności Polaków za „krzyw­
dy narodu niemieckiego” od­
niesione w ostatnich miesią­
cach wojny i tuż no jej zakoń
czeniu zachodni on iemieccy

wym, świadectwem dążenia do 
jedności współpracy. Przedsta­
wia ona cele generalne, zgodne 
z polityką nieza angażowania, 
pokojowego współistnienia i z 
dążeniem do sprawiedliwego 
ładu gospodarczego na świę­
cie. W deklaracji tej uczestni­
cy konferencji stwierdzają ko­
nieczność resoektowania suwe 
renności narodowej i integral­
ności terytorialnej wszystkich 
państw i konieczność powstrzy 
mywania sie od aktów agresji. 
Potępiają także wszelkie ane- 
ksje terytorialne dokonywane 
siłą i wzywają do pokojowego 
rozwiązywania wszystkich kon 
fliktów.

Dokument ten wyraża cał­
kowite poparcie dla dążeń na 
rodu palestyńskiego i naro­
dów południa Afryki, opano­
wanych przez rasistowskie re­
żimy mniejszościowe — jest 
więc wymierzony przeciw 
Izraelowi, RPA i Rodezji.

Wśród doniosłych decyzji pc 
litycznych należy wymienić 
utworzenie stałego sekretaria­
tu państw arabskich i afry­
kańskich, wprowadzenie zasa­
dy regularnych spotkań rra 
szczycie i konferencji minis­
trów spraw zagranicznych.

PAP

Spotkanie 
z handlowcami krajów

Europy zachodniej
W dniach 8—9 bm. odbyło 

się w Polskiej Izbie Handlu 
Zagranicznego międzynarodo­
we spotkanie nt. „Perspektyw 
rozwoju współpracy i wymia­
ny handlowej miedzy Polską 
i krajami zachód, ni ej Europy”- 
Partnerem przedstawicieli na 
szych central handlu zagrani­
cznego była 27-osóbowa dele­
gacja Komitetu Koordynacyj­
nego Zrzeszenia Miedzynarodo 
wych Domów Handlowych 
(CITHA). Organizacja ta, z 
siedzibą w Hadze, grupuje 
związki firm handlowych kra 
jów zachodnioeuropejskich. W 
spotkaniu wzięli udział han­
dlowcy z Belgii. Francji, Ho­
landii, RFN. Szwajcarii, 
Włoch i W. Brytanii (PAP)

odwetowcy sądzą, że jest to 
okres wystarczający, aby 
przejść do kontrofensywy, że 
dojrzał już czas, aby zacząć 
..rozliczać się” ze zwycięzcami 
II wojnv światowej. Próbują 
oni podbudować swą kamna- 
nię soecjalnie spreparowany­
mi „dokumentami”, publikują 
oświadczenia uciekinierów z 
dawnych „niemieckich prowin 
cji wschodnich” fktórvm to ter 
minem określa się .polskie zie­
mie zachodnie i północne), one 
rują liczbami ..niemieckich 
strat majątkowych”.

Starając się obarczyć Pola­
ków winą za śmierć tysięcy 
Niemców przemilczają jedno­
cześnie, iż była ona w równej 
mierze wynikiem drakońskich
zarządzeń ewakuacyjnych
władz III Rzeszy, nieludzkich 
rozkazów naczelnego dowódz­
twa Wehrmachtu ..o spalonej 
ziemi”, jak też warunków, w 
jakich odbywał się masowy e- 
xodus Niemców przed zbliża­
jącym się frontem wschodnim.

Kierując atak na Polskę za 
nieuchronne, oo wydarzeniach 
ostatniej wojny, wysiedlenie 
resztek ludności niemieckiej z 
historycznych ziem polskich — 
autorzy kampanii rewizjonis­
tycznej „zapomina ią” przy 
tym, że była to realizacja urno 
wy poczdamskiej z sierpnia 
1945 roku.

Nie wchodząc bliżej w szcze-

Potępienie antypolskiej 

kampanii sił rewizjonistycznych w RFN
Dokończenie ze str. 1 

Wysokiego Napięcia im. Dy­
mitrowa potępiła g»odzącą w 
pokój działalność kół zimno- 
wojennych w RFN. Mamy 
prawo — stwierdzono na wie

Blisko 7-tysięczna rzesza 
pracowników Zakładów Che-

cu przedstawić światu.

micznych 
Oświęcimiu, 
przeciwko 
propagandzie

„Oświęcim” w 
protestowała 

r ewiz jonis t y c zne j

swoje stanowisko, j-ako mieś z 
kańcy miasta, które straciło 
podczas ostatniej wojny 
866 000 swych obywateli, a 
samo legło w gruzach.

mieckich sił
zachodnionie- 
neofaszystow-

góły całej tej kampanii skiero­
wanej przeciwko Polsce, Zwia 
zkowi Radzieckiemu i innym 
krajom socjalistycznym warta 
podkreślić, iż rozwija się ona 
tak, jakby świat i naród nie­
miecki zapomniały komu zaw 
dzięczają swą niedawną tra­
gedię, która przyniosła śmierć 
55 min ludzi — z których blis­
ko U mln zamęczono w około 
8 500 hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych.

Wszystko dzieje się tak, 
jakby nie zginęło 6 min. oby­
wateli polskich, jakby zapom 
niano, że żyją świadkowie 
czasów bezprawia i ludzkiego 
upodlenia — ulicznych łapa­
nek, masowych akcji ekstermi 
nacyjnych, terroru fizycznego 
i psychicznego, masowych wy 
śiedleń.

Uczyniliśmy — jako pań­
stwo i naród — bardzo wiele 
wysiłku, aby przezwyciężyć 
obciążenia przeszłości we wza 
jemnych stosunkach między 
Polską i RFN. Wieloletnie, 
konsekwentne wysiłki rządu 
polskiego, wsparte realistycz­
nym stanowiskiem koalicji 
SPD — FDP, doprowadziły do 
osiągnięcia — w oparciu o 
układ normalizacyjny z grud­
nia 1976 r. — istotnego postę­
pu w stosunkach z Republiką 
Federalną Niemiec.

Popierając ideę normaliza­
cji wzajemnych stosunków 
społeczeństwo polskie nie 
może jednak przechodzić obo 
jętnie wobec prób podejmo­
wanych przez te siły w RFN, 
które nigdy nie pogodziły się 
z klęską III Rzeszy, które ży 
wotnie zainteresowane są w 
zahamowaniu procesu norma­
lizacji.

Nie możemy nie dostrzegać, 
iż cała antypolska kampania, 
w sposób dający wiele do my 
ślenia, zbiega się z aktywiza­
cją całej prawicy w RFN, z 
nasilaniem się tendencja na- 
cjiomdistycznych, z coraz gwał 
towniejszymi atakami prze­
ciwko koalicji SPD — FDP i 
realizowanej przez nią polity­
ce odprężenia.

Nie możemy też — jak mó­
wiono na wiecach w zakła­
dach pracy — zapominać, iż 
kampania przeciw Polsce ma 
miejsce w państwie, w któ­
rym nie od dziś bardzo swoiś 
cie interpretuje się winę za 
zbrodnie hitlerowców, gdzie 
tysiące zbrodniarzy; wysokich 
funkcjonariuszy dawnego apa 
ratu III Rzeszy, oficerów Ge­
stapo, SS i Wehrmachtu cho­
dzi swobodnie po ulicach, 
gdzie lekceważy się zalecenia 
własnych historyków zmierza 
jące do przedstawienia bar­
dziej prawdziw’ego obrazu 
dziejów Niemiec i ich stosun
ków

Manifestacja przeciwko

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE 

1, 10, 19, 22, 31 
* II LOSOWANIE 

11, 13, 16, 19, 23
Końcówka banderoli 8614

„Express-Loiek“
18, 21, 35, 43, 48

„Totek'4 płaci
W zakładach Dużego Lotka z 
bon. stwierdzono:

Losowanie I: 2 rozw. z 5 traf.
prem. — wygr. po 770.131 zł, 113 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 13.500 zł, 6.R30 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 348 zł, 133.227 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 1,7 zł.

Losowanie II: 103 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 27.507 zł, 5.460 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 773 zł, S2.748 
roew. z 3 traf. — wygr. po 75 zł.

odradzającym się siłom neofa 
szystowskim w RFN odbyła 
się z udziałem mieszkańców 
Z-amościa oraz przedstawicie­
li miejscowych zakładów pra 
cy w Zamojskich Fabrykach 
Mebli. Ludność tego terenu 
wyjątkowo dotkliwie ucier­
piała podczas ostatniej wojny 
w wyniku zbrodniczych akcji 
okupanta.

Z udziałem około 3006 człon 
ków załogi odbył się w hali 
parowozowni Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Bydgoszczy wiec prote­
stacyjny przeciwko siłom od­
wetu i neofaszyzmu w RFN.

Położenia kresu propagan­
dzie rewizjonistycznej w RFN 
zażądała na wiecu również 
załoga Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im .Armii Lu­
dowej w Łodzi.

W Centrum Naukowo-Pro­
dukcyjnym Samolotów Lek­
kich „PZL Warszawa”, z 
udziałem 1300 osób, odbył się 
wiec protestacyjny pAeciwko 
antypolskiej działalności sił 
odwetowych i neofaszystow­
skich w RFN.

skich. W trakcie wystąpień 
uczestnicy wiecu nawiązywali 
do ogromu zbrodni hitlerow­
skich popełnionych na Ziemi 
Oświęcimskiej, gdzie w cza­
sie okupacji faszyści urządzi­
li największy obóz śmierci 
„Auschwitz-Birkenau”.

Przeciwko prowokacjom za 
chodnioniemieckich neofaszy­
stów gorąco zaprotestowali 
zgromadzeni na wiecu pra­
cownicy Cementowni „Odra” 
w Opolu. Załoga domagała 
się położenia kresu antypoko

z naszym krajem.
JULIUSZ SOLECKI
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jowej 
ców, 
Polsce

działalności 
wykazzując, 

kampania
rosmiary, których 
dłużej tolerować.

odwetow- 
iż wroga 
przybrała 

nie można

Wiece protestacyjne prze­
ciwko siłom neofaszystow­
skim i odwetowym w RFN od 
były się wczoraj również w 
największym zakładzie pracy 
Lubelszczyzny — Fabryce Sa 
mochodów Ciężarowych w Lu 
blinie, w Stoczni Północnej 
im. Bohaterów Westerplatte 
w Gdańsku oraz w Porcie 
Gdyńskim, w Hucie „Mała- 
panew” w Ozimku, w Fabry­
ce Samochodów 'Małolitrażo­
wych w Bielsku-B:ałej, w Fa 
bryce Wagonów „Pafawag” i 
Zakładach Aparatury Spawał 
niezej „Aspa” we Wrocławiu.

PAP

Zimnowojenny 
klimat obrad CDU
Dokończenie ze st*. I 

ruchu rewizjonistycznego wy­
różniono także podczas dysku­
sji na zjeździe. Chociaż kilku­
dziesięciu delegatów z braku 
czasu nie mogło zabrać głosu, 
.prezydium zjazdu udzieliło go 
aż trzem reprezentantom rewi 
zjonistycznego skrzydła — Win 
delenowi, Hupce i Czai. Wy­
korzystali oni trybunę zjazdo­
wą do napaści na Polskę pró­
bując zarazem podważyć sens 
odprężenia we wzajemnych sto 
sunkach między Polską a RFN. 

I Szczególnie zajadły był Kup­
ka, który oświadczył, że „ma­
my wszelkie powody aby wy­
chodzić z założenia, że Niem­
cy istnieją w granicach z 1937 
roku”.

Zjazd CDU przyjął również 
wniosek, aby we wszystkich 
krajach republiki w instytu­
tach pedagogicznych kształco­
no specjalną kadrę, która nau 
czałaby w szkołach tzw. 
ostkunde (wiedza o wschodzie) 
Opartej na dekrecie przyjętym 
w latach zimnej wojny.

EUGENIUSZ GUZ

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH’ 
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Na przykład w Opalenicy

Wspólnie - dla wszystkich
Nawet jeśli wpadnie się 

tylko jak po ogień do 
Opalenicy i pobliskich 

wiosek (Rudniki, Łagwy, Uś- 
cięcice, Dakowy Mokre) łat­
wo zauważyć, że jest to mikro 
region dostatni i zadbany. Za 
decydowała o tym ciągłość 
gospodarskich poczynań władz 
administracyjnych i mieszka­
jących tu obywateli. Ich ubie­
głoroczny wspólny dorobek nie 
może więc być traktowany ja 
ko coś wyjątkowego i przeło­
mowego w rozwoju gminy, 
lecz jako fragment stałych dzia 
Łań charakteryzujących się 
wszechstronnością i skutecz­
nością.

W 1976 roku w Opalenicy, 
biorącej udział w konkursie 
„Mistrz gospodarności”, plan 
modernizacji chodników zo­
stał wykonany w 350 procen­
tach, wartość prac porządko­
wych osiągnęła blisko 9,5 min 
zł. Oddano do użytku restaura 
cję i budynek pracy nakład­
czej, przebudowano stadion 
(wartość robót około pół milio 
na złotych), znacznie rozwinę­
ło się rzemiosło, została rozbu 
dowana baza handlu i turysty 
ki. Jest to skrótowe wylicze­
nie dokonań konkursowych. 
Czytelników interesuje bo­
wiem nie tyle drobiazgowa in 
wentaryzacja dorobku, ile me 
tody działania, taki pokaźny 
dorobek zapewniające. Zapy­
tany o nie naczelnik miasta i 
gminy Opalenica, Adam Adam 
czewski, odpowiedział:

— Dąży się u nas do tego, 
by w pełni wykorzystywać 
wszelkie możliwości rozwoj o- 
we. Oto przykład. Plan na rok 
1976 zakładał modernizację 
1905 metrów kwadratowych 
chodników. Była to pozycja du 
ża (wziąwszy pod uwagę nie­
wielką „moc przerobową” na­
szego Rejonu Dróg Publicz­
nych) i zarazem znikoma — 
z punktu widzenia potrzeb mia 
sta. Mieszkańcy i ich samorzą 
dy postulowali więc przyspie­
szenie budowy ulic w stale 
rozrastających się' osiedlach 
domków jednorodzinnych. U- 
rząd Miasta i Gminy, uznając 
słuszność tych żądań, przystą 
pił do rozwiązania dwóch pro 
blemów: wykonawstwa i zao­
patrzenia w materiały budo­
wlane. W rezultacie znaczną 
część prac przy układaniu 
chodników zlecono rzemieślni 
kom, także zamiejscowym. Do 
bór wykonawców okazał się 
łatwiejszy niż zapewnienie jm 
materiałów. Jednakże i ten 
problem udało się rozwiązać. 
Otóż właściciel jednej z dzia­
łek budowlanych postanowił 
ją snrzedać po wzniesieniu 
domku jednorodzinnego w sta 
nie surowym. Umożliwiono 
kupno tej nieruchomości rze­
mieślnikowi, który budynek 
przystosował do produkcji kra 
wężników i płytek chodniko­
wych. Tak powstała betoniar 
nia, wytwarzająca materiały 

tylko dla tych budów, których 
inwestorem jest Urząd Mias­
ta i Gminy. Dzięki takiemu 
rozwiązaniu problemu wyko­
nawstwa i zaopatrzenia zdo­
łaliśmy zmodernizować blisko 
7000 metrów kwadratowych 
chodników—

Historia wykonania planu 
modernizacji chodników w 
350 procentach ilustruje, j a k 
działa się w tym mikroregio­
nie: zapobiegliwie, operatyw­
nie, nieszablonowo. Widać rów 
nież, że taka praca urzędu 
miejsko — gminnego wynika 
z pełnego zrozumienia potrzeb 
społeczno — ekonomicznych, 
które mieszkańcy lub ich in- 
stytucjbnalni przedstawiciele 
zgłaszają czy też przypomina 
ją.

— Bardzo cenimy sobie in­
spirację i kontrolę społeczną 
Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR, Rady Narodowej Mia­
sta i Gminy, ogniw Frontu 
Jedności Narodu, organizacji 
społecznych, mieszkańców. Bar 
dzo często pomoc z ich stro­
ny wyraża się także we współ 
działaniu z Urzędem Miasta i 
Gminy. Wyniki uzyskane w 
Opalenicy w ramach konkur­
su „Mistrz Gospodarności” by 
łyby nieosiągalne bez czynów 
społecznych, inicjowanych i 
kierowanych przez samorządy 
mieszkańców, spośród których 
na szczególne wyróżnienie za 
sługuje Komitet Obwodowy 
nr 1 z przewodniczącym Ma­
rianem Skotarkiem — stwier 
dził naczelnik Adam Adam­
czewski...

Temat ten rozwinął Mieczy 
sław Tadeusz, przewodniczący 
Komitetu Osiedlowego w Opa 
lenicy, koordynującego pracą 
komitetów obwodowych:

-— Rozpoczyna się od tego, 
że działacze samorządów na 
zebraniach lub podczas prze­
glądów po prostu pytają ludzi, 
co należałoby zrobić. Uzyska­
ne w ten sposób wnioski i po 
stulaty Komitet Osiedlowy we 
ryfikuje, odrzucając niereal­
ne i błahe (w rodzaju: na na­
szej ulicy trzeba wymienić 
dwie płytki chodnikowe). Na­
wiasem mówiąc i jedne, i dru 
gie są nieliczne. Drobiazgi by 
wają zaś załatwiane we włas­
nym zakresie przez komitety 
obwodowe, a nawet przez po­
szczególnych mieszkańców. 
Zweryfikowane postulaty Ko­
mitet Osiedlowy przedstawia 
naczelnikowi i omawia z nim 
sposoby ich realizacji. Kiedy 
już wiadomo, które zadania bę 
dą wykonywane czynami spo 
łecznymi i jaka będzie ich for 
ma (świadczenia pieniężne czy 
robocizna), trzeba zepewnić 
sprawny przebieg czynów, co 
wymaga rozwiązania wielu 
problemów organizacyjno — 
technicznych. Robi to znako­
micie sekretarz biura Urzędu 
Miasta i Gminy — Alicja Gra 
bowska.

Sprawny przebieg czynów i 

widoczne niemal na kaadym 
kroku ich efekty to podstawo 
we źródła wyzwalające społe­
czne inicjatywy. O ich skali 
świadczy fakt, że w roku ubie 
głym statystyczny mieszkaniec 
Opalenicy wykonał prace spo 
łeczne wartości 1 668 zł. Wskaż 
mik ten zresztą nie odzwńercie 
dla w pełni aktywności miesz 
kańców. Wiele czasu i energii 
poświęcają oni na utrzymanie 
w należytym stanie tego, co 
wspólnym wysiłkiem stworzy 
IŁ Na przykład troskliwie pie 
lęgnują zieleńce, których wie 
le założono (w roku ubiegłym 
na powierzchni blisko 2 0O0 m 
kw.). Ba, dwa razy w tygod­
niu — najczęściej w środy i 
piątki — wielu mieszkańców 
robi porządki wokół swoich po 
sesji. Nie chce się wierzyć, że 
kilkanaście lat temu większość 
ludzi z rezerwą odnosiła się 
do czynów społecznych. A jed 
nak tak było. I dopiero budo­
wa (rozpoczęta w 1967 roku) 
przy pomocy mieszkańców wo 
dociągów rozbudziła aktyw­
ność społeczną. Warto podkre 
ślić, że charakteryzuje ona nie 
tylko komitety obwodowe i 
nie tylko mieszkańców Opale­
nicy.

— Liga Obrony Kraju, or­
ganizacje kobiece, ’ samorządy 
szkolne, słowem każda z or­
ganizacji społecznych ma cen 
ny dorobek i wartościowe pro 
gramy działania — powiedział 
przewodniczący Miejsko-Gmin 
nego Komitetu FJN, Stefan 
Włodarczak. — Na przykład 
Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci zadba o to, by były stałe 
dyżury wychowawców na og­
ródkach jordanowskich, któ­
rych liczbę w tym roku zwięk 
szymy z dwóch do pięciu. Na 
wsi również nie brakuje ini­
cjatyw społecznych, głównie 
dzięki wiejskim komitetom 
FJN, kołom gospodyń wiej­
skich i tew. organizatorom czy 
nów, którymi często są sołty­
si.-

Wszyscy działacze społeczni, 
z którymi rozmawiałem, pod­
kreślali, że harmonijne współ 
działanie organizacji z naczel­
nikiem gminy jest w znacznej 
mierze jego zasługą. Rzecz w 
tym, że naczelnik gminy i je­
go podwładni w codziennej 
praktyce urzeczywistniają za­
sadę: organ administracji tere 
nowej w służbie obywateli. 
Wsłuchują się w ich głosy i dą 
żą do jak najsprawniejszego 
zaspokajania potrzeb społecz­
nych. Dzięki temu mogą li­
czyć na inicjatywy, które po­
mnażają efekty zakładane w 
planie rozwoju społeczno-gos­
podarczego. Opalenica to typo 
wy przedstawiciel wielu tak 
właśnie działających organów 
administracji w wojewódz­
twach kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poz­
nańskim.

MICHAŁ ŁUCZAK

Obecnie w Wielkopołsce 
czynnych jest 20 700 za­
kładów rzemieślniczych, 

zatrudniających ogółem ponad 
36 000 osób, co stanowi w ska­
li krajowej prawie 10 procent 
pracowników tej gałęzi gospo 
darki. Jak przewidują plany, 
liczba ta w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyń 
skim, pilskim i poznańskim 
wzrośnie już w bieżącym roku 
do 40 000 osób, a stan uczniów 
rzemieślniczych zwiększy się z 
8 600 do 9 250. W myśl założeń 
rządowego programu rozwoju 
usług i wytwórczości, nastęo- 
ne lata — mówią nam o tym 
prezes zarządu Izby Rzemieśl­
niczej w Poznaniu Leszek Rud 
kowski i jego zastępca Hen­
ryk Hybiak — będą jeszcze po 
myślniejsze dla omawianego 
pionu naszej gospodarki. W 
niektórych bowiem branżach 
rzemieślniczych przewiduje się 
nawet kilkakrotny wzrost ob­
rotów, liczby zakładów i za­
trudnienia.

Szczególnie duże zapotrzebo 
wanie na usługi dla ludności, 
a także na poszukiwane przez 
nią w handlu artykuły, notuje 
się przede wszystkim w bran­
ży budowlanej i to w zakresie 
robót remontowych, produkcji 
materiałów do budowy dom­
ków jednorodzinnych oraz róż 
nych akcesoriów, niezbędnych 
do ich wyposażenia.

Nieograniczone możliwości 
rysują się w branży motory­
zacyjnej — już teraz bowiem 
odczuwa się duży niedobór 
warsztatów remontowych, a 
potrzeby te będą wzrastały 
wraz z rozwojem motoryzacji. 
Poznańska Izba Rzemieślnicza 
stara się o typową dokumenta­
cję na budowę pawilonów, w 
których będą świadczone kom 
pleksowo usługi naprawcze i 
konserwacyjne w warsztatach 
mechanicznym, blacharskim, 
lakierniczym, tapicerskim, wul 
kanizacyjnym, diagnostycz­
nym. Opracowano też cennik 
opłat za te usługi, a budowę 
wspomnianych pawilonów prze 
widziano w kilkunastu miej­
scowościach Wielkopolski. Na­
szym zdaniem, warsztaty te 
powinny także uwzględnić na­
prawy np. roweru, wózka dzie 
cięcego, czy maszyny do szy­
cia. Wtedy bowiem będą one 
pełniły funkcje usługowe wo­
bec rzeczywiście najszerszych 
rzesz społeczeństwa.

Nawet dla obeznanych z różnymi pływającymi cudeńkami miesz­
kańców Bansalito w Kalifornii, łódź należąca do artysty Dawid□ 

Brooksa jest sensacją.
Fot. — CAF

Perspektywy wielkopolskiego rzemiosła

Warsztaty 
szczególnie pożądane
Pole do wykazania się ini­

cjatywą będzie miała branża 
elektro-metalowa, wciąż bo­
wiem cierpimy na niedostatek 
najróżniejszych drobiazgów 
potrzebnych w domowych gos 
pcdarstwach — m. in. włącz­
ników, gniazdek, wtyczek itp.

Rzemieślnicy z branży 
drzćwnej również są pilnie do 
szukiwani. Wraz ze zwiększa­
nym z roku na rok budownic­
twem mieszkaniowym, będzie 
wzrastało zapotrzebowanie na 
meble, ale oczywiście nie tyl­
ko na komplety o wysokim po 
łysku. Wciąż przecież trwają 
po sklepach wędrówki klien­
tów, poszukujących bezsku­
tecznie pojedynczych mebli — 
jakiejś szafki, regału, tabore­
tu. Oby zaspokajanie tych po­
trzeb stało się również dome­
ną rzemiosła.

Obok grupy rzemiosł, pro­
dukujących artykuły pamiąt­
karskie, jubilerskie itp., jak 
również branży włókienniczo- 
odzieżowej, (z myślą m. in. o 
dzieciach!) szczególnie ważna 
rola przypada zakładom i war 
sztatom spożywczym, a wiec 
piekarniczym, rzeźniczo-wędli- 
niarskim, cukierniczym i pro­
dukcji napojów bezalkoholo­
wych.

O kierunki najbardziej w 
rozwoju rzemiosła pożą­
dane, zapytywali czytel­

nicy „Głosu”, którzy skorzys­
tali ze zorganizowanej 2 bm. 
przez naszą redakcję, wespół 
z poznańską Izbą Rzemieślni­
cza, akcji informacyjnej. Byli 
wśród nich potencjalni kandy­
daci na rzemieślników, toteż 
wiele ich pytań odnosiło się do 
warunków, jakie trzeba speł­
nić, by uzyskać uprawnienia 
na wykonywanie rzemiosła. Co 
to są za warunki?

Przede wszystkim trzeba po 
siadać udokumentowane dowc 
dy kwalifikacji zawodowych 
(choć- nie we wszystkich bran­

żach) praż dysponować loka­
lem (konieczny jest tytuł praw 
ny do tego lokalu). Dysponując 
tymi warunkami, należy się 
zgłosić do właściwego cechu 
branżowego — jeśli się jest 
mieszkańcem Poznania, a po­
za nim — do najbliższego tsa 
swym terenie cechu rzemiosł 
różnych. Cechy te opiniują 
wniosek, z którym trzeba udać 
sie do organu administracji 
państwowej, decyzję bowiem 
w sprawie uruchomienia za­
kładu wydaje naczelnik mia­
sta lub Pminv, w Poznaniu zaś 
Urząd Miejski lub jego ekspo­
zytury dzielnicowe.

Inne pytania dotyczyły: zao­
patrzenia w surowce, spraw 
socjalnych i ubezpieczeń, kre- 
dvtów i możliwości zakupu ma 
szyn, szkolenia uczniów, za­
trudniania pracowników, a 
przede wszystkim zagadnień 
podatkowych. Nu.: czy w myśl 
nowych przepisów rzemieślnik 
— stolarz bedzie mógł sko- 
rzvst?ć z najprostszej formy 
podatkowej, tzn. z tak zwa­
nej karty podatkowej, je«li za­
trudnia 4 pracowników? Od­
powiedź brzmi, że nie, bo kar­
ta przysługuje wówczas, gdy 
liczba zatrudnionych nie prze­
kracza trzech osób (z tym jed­
nak, że wolno jeszcze, nie tra­
cąc prawa do tej karty zatrud 
niać do dwóch rencistów lub 
emerytów).

Powtarzały się też także P^- 
tama1 jeśli jest się zatrudnio 
nym w przedsiębiorstwie uspo 
łe^znionym, czy można ubocz­
nie prowadzić warsztat rze­
mieślniczy? — Można, ale pod 
warunkiem uzyskania na to 
zgody swego zakładu pracy i 
prowadzenia w tym warszta­
cie wyłącznie usług dla lud­
ności, lub rolnictwa.

i prasa informują o 
trzęsieniu ziemi i jego 

tragicznych skutkach w Bu­
kareszcie, Craiowa, Ploeszti, 
Swintowo oraz innych mia­
stach i miejscowościach Ru­
munii, Bułgarii, Jugosławii, 
Grecji. Nieznany jest jeszcze 
wprawdzie pełny tragiczny bi 
lans katastrofy, już teraz jed 
nak wiadomo, że pochłonęła 
ona ponad tysiąc istnień ludz 
kich, że szpitale Rumunii i 
Bułgarii pełne są rannych, że 
zniszczeniu uległo wiele do­
mów i zakładów przemysło­
wych. O wypowiedź na temat 
tej katastrofy prosimy sejsmo 
loga, dr. hab. Sławomira Gi- 
bowicza, pracowpika nauko­
wego Instytutu Geofizyki 
PAN-

— Zacznijmy od pytania naj 
bardziej aktualnego: jak z 
punktu widzenia sejsmologii 
można scharakteryzować ostat 
nie trzęsienie ziemi?

— Nie dysponujemy wpraw 
dzie jeszcze kompletem da­
nych, ale już teraz można 
stwierdzić, że wstrząs był rze 
czywiście bardzo silny. Z in­
formacji, jakie napływają, o- 
ceniamy jego siłę w ognisku 
na około 7,5 stopnia w skali 
Richtera. To dużo. Więcej niż 
w przypadku pamiętnego trzę 
sienią w płn. Włoszech, które 
w maju ubiegłego roku zrów

Przykładów poruszanych 
przez czytelników spraw moż- 
.ra by przytaczać dziesiątki. 
Świadczą one, że zainteresowa 
nie stworzońymi obecnie no­
wymi warunkami rozwoju dla 
rzemiosła jest bardzo duże, ale 
jednocześnie, że powszechnie 
zbyt mało się wie na tę tema­
ty. Jak to wykazała omawiana 
tu akcja informacyjna „Głosu” 
i poznańskiej Izby Rzemieślni­
czej — nieomal każdy z zapy­
tujących potrzebował wyjaś­
nień, odnoszących się do jego 
specyficznej sytuacji, lub wa­
runków, w jakich prowadzi za 
kład rzemieślniczy.

Dlatego też te osoby, które 
nie zdołały uzyskać połączenia 
telefonicznego z redakcją pod 
czas naszej akcji, a mają wąt­
pliwości i pytania, na które nie 
byliśmy w stanie odpowie­
dzieć na łamach, powinny 
zwrócić się o wyjaśnienia do 
Izby Rzemieślniczej w Pozna­
niu, ul. Marchlewskiego 
103/112, tel. 548-61. (zk)

Od soboty radio, telewizja

Polska jest krajem asejsmicznym
Rozmowa z dr. hab. Sławomirem Gibowiczem z Instytutu Geofizyki PAN

nało z ziemią Udine. Ale dla 
scharakteryzowania trzęsienia 
ziemi istotna jest nie tylko 
jego siła. Drugim ważnym ele 
mentem jest głębokość ogni­
ska trzęsienia. To sprzed kil 
ku dni miało ognisko położo­
ne głęboko — ok. 100 km pod 
powierzchnią ziemi (najgłęb­
sze trzęsienia występują 700 
km pod powierzchnią ziemi). 
Inaczej było w Udine, gdzie 
wstrząs był płytki — kilka do 
kilkunastu kilometrów w 
głębi ziemi — i jako taki szcze 
golnie groźny w skutkach. 
Przy trzęsieniach głębokich, 
niszczycielska energia ulega 
częściowemu wytłumieniu w 
drodze na powierzchnię ziemi.

Epicentrum ostatniego trzę­
sienia znajdowało się w stre­
fie Vrancea około 80—100 km 
na północ od Bukaresztu. Ten 
rejon Karpat Wschodnich wy 
mieniany jest we wszystkich 
podręcznikach sejsmologii ja­
ko strefa stosunkowo rzad­
kich, najgłębszych w Europie 
wstrząsów. Poprzednie duże 

trzęsienie ziemi miało tam 
miejsce w roku 1940-

Tak więc o zaskoczeniu sa­
mym faktem niszczycielskiego 
wstrząsu nie może być mo­
wy. Trudniej ze wskazaniem 
bezpośrednich przyczyn. Ogól 
nie można tylko powiedzieć, 
że wszystkie trzęsienia ziemi 
występujące w Europie połud 
niowej i sięgające, jeśli rozpa 
trywać tylko te silniejsze, wła 
śnie do strefy Vrancea, mają 
za przyczynę napierania pły­
ty afrykańskiej na płytę euro­
azjatycką. Obromne ilości e- 
nergi gromadzące się przy na 
cisku jednej wielkiej płyty 
tektonicznej na drugą wyzwa 
lają się właśnie w postaci 
wstrząsów sejsmicznych.

Wykluczając zaskoczenie, 
trzeba powiedzieć, że pewnym 
ewenementem w skali stule­
cia była sama siła wstrząsu z 
4 marca br. i rozległość cb- 
szaru, jaki odczuł jego skutki.

— Wstrząsy były odczuwal­
ne także w Polsce.

— Tak. W momencie dotar 
cia najsilniejszej fali sejsmi­
cznej jechałem wprawdzie po 
ciągiem i niczego nie odczu­
łem, ale opowiadali mi znajo 
mi i czytałem już w prasie o 
przesuwaniu się na górnych 
piętrach wieżowców lekkich 
mebli, otwieranych sam oczy n 
nie drzwiach, kołysaniu się ży 
randoli. W podawanych przez 
prasę i przekazywanych z ust 
do ust informacjach wyczu­
wam jednak pewną obawę, 
czy aby nic gorszego nam nie 
groaŁ

Pragnę więc uspokoić, że o 
niczym, nawet w dalekim tyl­
ko zbliżeniu podobnym do 
katastrofalnych wstrząsów, ja 
kie nawiedziły obecnie Rumu­
nię i Bułgarię, a w ubiegłym 
roku Gwatemalę, Włochy, 
Chiny, Filipiny, Turcję — w 
Polsce nie może być mowy. 
Kraj nasz leży w strefie nie­
malże asejsmicznej. Nie ozna 
cza to wprawdzie, że i u nas 
nie występują podziemne drga 
nia skorupy ziemi, ale ich e­

nergia jest na tyle mała, iż 
nie może wyrządzić szkody.

Dla porównania dodam, że 
w rejonie najbardziej w Pol­
sce „sejsmicznie aktywnym” 
obejmującym Podkarpacie i 
Przedsudecie, energia najsil­
niejszego wstrząsu, jaki miał 
miejsce w ciągu 1W0 ostatnich 
lat (w rejonie Wrocławia, 
czerwiec 1433 r- około 5,5 step 
nia w skali Richtera) była po 
nad tysiąc razy mniejsza, od 
tej, która wyzwoliła się ostat 
nio w strefie Vrancea. Porząd 
na wichura ma większe od­
działywanie niż wstrząs o sile 
5—5,5 stopni w skali Richte­
ra. >

Oczywiście, notujemy co­
dziennie wstrząsy słabsze, ale 
są one dla ludzi absolutnie 
nieodczuwalne. Jedynie słabo 
odczuwalne mogło być także 
np. trzęsienie na południu 
RFN o sile 4 stopni w skali 
Richtera, o którym ostatnio 
doniesiono w komunikatach 
radiowych. Trzęsień o tej si­
le odnotowują sejsmologowie 

rocznie setki, z tym, że po- 
daje się je tylko wówczas do 
wiadomości, gdy wystąpi zbież 
ność czasu z jakimś większym 
kataklizmem. Powtórzę jesz­
cze raz: w naszym kraju je­
dynym skutkiem słabych 
wstrząsów podziemnych mo­
gą być właśnie owe kołysa­
nia żyrandoli itp. Strefa Kar­
pat Zachodnich i Sudetów 
jest zdecydowanie najmniej 
aktywna sejsmologicznie, w 
porównaniu z Karpatami 
Wschodnimi i Południowymi.

—r Wszystkim nam, nawet 
tym ostatecznie uspokojonym, 
przez pana doktora, że w Poł 
sce trzęsienie ziemi nie gro­
zi, ciśnie się pytanie, czy tego 
rodzaju zjawiska można prze­
widzieć i co z profilaktyką. 
Czyżby człowiek m usiał być 
całkowicie bezsilny wobec 
trzęsień ziemi?

— Niestety, o skutecznej pro 
filaktyce trudno dotychczas 
mówić. W przypadku profilak 
tyki aktywnej mającej za­
pobiegać skutkom podziem­
nych wstrząsów, praktycznie 
ona nie istnieje. Próby idą w

Dokończenie na ttr. 4.
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Szkolą socjalistycznej 
praworządności i

Prawie 70 000 przedstawicie 
li różnych środowisk i warstw 
społecznych sprawuje obecnie 
na terenie całego kraju funk 
cję członka kolegium d.s. wy 
kroczeń, przy terenowych or­
ganach administracji państwo 
wej.

Instytucja kolegiów jest 
ważnym ogniwem w procesie 
umacniania praworządności i 
porządku publicznego w Pol­
sce. Jej znaczenie podkreśliła 
zwłaszcza ostatnia noweliza­
cja Konstytucji zgodnie z któ 
rą kolegia d.s. wykroczeń za 
liczone zostały do podstawo­
wych organów ochrony pra­
wa.

Nowelizacja ta jest zarazem 
dowodem wysokiej oceny pra 
cy kolegiów i ich członków 
przez społeczeństwo, jako in­
stytucji niezbędnej nie tylko 
dła skutecznego utrwalania ła 
du i porządku. Jest ona także 
szkołą socjalistycznej prawo­
rządności.

W ciągu 25 lat istnienia ko­
legiów’, ponad 200 000 obywa­
teli nie tylko wydawało orze 
czenia lecz również prowadzi 
ło szeroko zakrojoną działal­
ność profilaktyczno-wycho­
wawczą, przyczyniając się tym 
samym do podniesienia kultu 
ry prawnej społeczeńs+wa.

PAP

Wzrasta rola samorządów mieszkańców

Mikrosfera obywatelskiej troski 
zapobiegliwości i gospodarności

S. Loren zatrzymana na lotniku 

nieoczekiwana przerwa 
w podróży do Paryża
We wtorek wieczorem funkclo 

nariusze włoskiego Urzędu Fi­
nansowego zatrzymali na lotnis­
ka rzymskim Sofię Łoren. któ­
ra wdawała się do Paryża. Prze 
prowadzono rewizje bagażu i po 
9 godzinach zwolniono gwiazdę 
filmową. Aktorka mieszka z ro­
dziną od kilku lat w stolicy 
Francji, gdzie przeprowadziła się 
po nasileniu się w ostatnich la­
tach fali terroryzmu we Wło­

szech. Władze odmówiły poda­
nia przyczyn nieoczekiwanego 
zatrzymania aktorki na lotnisku 
Fiumieino. jednakże nie uleea 
wątpliwości, że przesłuchanie mia 
ło związek z zarzucanymi Loren 
nadużyciami podatkowani.

PAP

Krytycznym okiem

Sery i... geografia
Znamy od lat sery: „Gouda", 

„Cheddar", „Brie". Ostatnio 
wszakże w sklepach coraz wię 
cej gatunków o geograficznych 
raczej nazwach, jak „Jeziorań­
ski", „Puławski" czy „Lubuski". 
Klientowi, jeśli kupuje po raz 
pierwszy, niewiele one mówią. 
Objaśnienia nie znajdzie także 
na etykietce, zdaje się on za­
tem na przypadkowy wybór lub 
pyta sprzedawcę o walory sma­
kowe, nie zawsze uzyskując za­
dowalającą odpowiedź.

Skąd zatem te nazwy serów? 
Przede wszystkim wiążą się one 
z miastem lub regionem, gdzie 
sa produkowane Na przykład: 
„Jeziorański" którego receołurę 
opracowano w Akademii Rolni­
czej w Olsztynie, dostarcza O- 
kręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ska w Jezioranach: „Lubuski" 
otrzymuje handel z OSM w Świe 
bodzinie, „Puławski" z Puław i 
zakładu w Kurowie. Z kolei ser 
„Stołeczny” przygotowali specja 
liści z Instytutu Przemysłu Mle­
czarskiego w Warszawie, „Slą-
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Problemy dotyczące dalszego umacniania i rozwoju samo­
rządu mieszkańców które będą wkrótce tematem krajo- 
wcj narady w Warszawie stale znajdują się w centrum 
uwagi Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu.
Samorząd mieszkańców, któ 

rego organami są komitety o- 
siedlowe, obwodowe i domo­
we, jest jednym z ważnych 
elementów systemu politycz­
nego naszego socjalistycznego 
państwa. Samorząd bowiem 
rozszerza reprezentację miesz 
kańców wobec miejskich bądź 
dzielnicowych rad narodo­
wych. Jednocześnie daje on 
możność samym mieszkańcom 
wz;ęcia w swoje ręce spraw 
dotyczących miejsca ich za­
mieszkania, rozwiązywania 
własnymi siłami potMteb swo­
jego rejonu za rai esika nia.

Obecnie działa w naszym kra 
ju 27 196 komitetów samcrzą 
du, w tym osiedlowych 2 332, 
obwodowych — 4 322 oraz do 
mowych — 20 542. Liczba człon 
ków wynosi 189 260 osób, z te 
go 25,7 procent stanowią ko­
biety. emeryci i renciści — 
19,3 procent, a 10,4 procent to 
młodzi. Bezpartyjnych jest pra 
wie połowa. W organach sa­
morządu mieszkańców pracuje 
8 452 radnych-

Po ostatnich wyborach wzro 
sła samorządna działalność 
mieszkańców miast w urzeczy 
wistnianiu na swoim terenie, 
w swoim zakresie, programu 
FJN; w zespalaniu obywatel­
skich wysiłków zmierzających 
do zwiększenia dyscypliny gos 
podarowania, do realizacji za 
łożeń społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju.

Ponad połowę życia spędza 
człowiek w miejscu zamieszka 
nia. Ważną jest więc rzeczą, 
aby było ono takie, jakim 
chcą go widzieć sami miesz­
kańcy. aby stanowiło mikro- 

■ sferę obywatelskiej troski, za 
pobiegliwości i gospodarności.

ski" — z Wojewódzkiego Zwią­
zku Spółdzielni Mleczarskich w 
Katowicach, a „Bydgoski" pro- 
dukuje OSM w Toruniu.

Jeśli zatem w nazewnictwie 
wyrobów obowiązuje w przemy­
śle mleczarskim osobliwy regio­
nalizm, niechaj na etykietkach 
producenci umieszczają daw­
nym zwyczajem informacje o 
rodzaju i smaku da­
nego sera. Są one ważniejsze 
od obecnie tam się znajdują­
cych, a więc: nazwy, ceny, nie 
zawsze daty produkcji, normy i 
oczywiście producenta.

Sery o geograficznych naz­
wach — jak nas się informuje 
w Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Poznaniu — są 
nowością i uzupełniają ich wy­
bór. Ale klientom nowe nazew­
nictwo przysparza kłopotów. 
Przemysł mleczarski powodowa­
ny ideą uhonorowania produ­
centów, nie może jednak zapo­
minać o przyzwyczajeniach kli­
enta. (pik) I

Właśnie w osiedlu koncentrują 
się codzienne ludzkie sprawy. 
To one, w kontekście całego 
kraju, w poważnej mierze de­
cydują o aktywności społecz­
nej, dobrym samopoczuciu, zro 
zumieniu współzależności mię 
dzy partykularnymi i ogólny 
mi nadziejami i interesami.

Wzrosła rola samorządu w 
kształtowaniu poczucia współ 
odpowiedzialności za całość 
mienia mieszkańców osiedla. 
Doświadczenie pokazuje, że sa 
morządy mogą mieć istotny 
wpływ na sprawy związane z 
zagospodarowaniem miejsca 
zamieszkania, z jego wyposa­
żeniem w sieć sklepów, pawi­
lonów handlowych, lokali gas 
tronomicznych, placówek zdro 
wia, kultury, oświaty itd. Mo 
gą przyczynić się do istotnej 
poprawy gospodarki mieszka­
niowej, jakości i terminowo­
ści np. remontów, lepszego wy 
korzystania materiałów budo­

Na rynku w Gnieźnie

Gnieźnieński rynek prezentuje się interesująco o każdej po;z; 
roku. Jest również ulubionym miejscem rekreacji i spacerów. 
(We wczorajszym „Głosie" zamiast zdjęcia lego rynku — zamie­
ściliśmy widok rynku we Wrześni — za błąd przepraszamy).

Nowe przekłady

literatury francuskiej
Blisko 50 książek autorów 

francuskich znajduje się w 
tegorocznych planach naszych 
wydawców. Na liście przygo­
towywanych do druku pozycji 
dominuje beletrystyka współ­
czesna, jednak i klasyka re­
prezentowana jest sporą iloś­
cią wznowień. Autorami ksią 
żek, które opublikowane zo­
staną w tym roku są m. in. 
d’Aurevilly, Bazin, Caillos,. 
Cauvin, Cendrars, Deguy, Di­
derot, Gautier, Gobineau. Mai 
raux, Mirbeau, la Rochefou- 
cauld. Rolland. Rousseau, 
Saint-Exupery, Tournier, Ver 
cors.

Dzięki długofalowej, plano­
wej polityce wydawniczej, 
starannemu doborowi przekła 
danych i wydawanych dzieł, 
do rąk polskiego czytelnika 
dotarł zestaw obejmujący 
wszystkie najbardziej ważkie 
i charakterystyczne dla piś­
miennictwa francuskiego dzie 
ła, w tym również najgłośniej 
sze pozycje literatury współ­
czesnej. Dzięki temu można 
obserwować na bieżąco wszy 

• U zbiegu ulic Hetmańska — 
Rolna w Poznaniu motocyklista 
potrącił na przejściu dla pieszych 
kobietę. Piesza doznała obrażeń.

9 W Konarzewie (gm. Komorni­
ki, woj. poznańskie) na ul. Po­
znańskiej mężczyzna wbiegł na­
gle na jezdnię i potrącony został 
przez ciągnik marki „Ursus”. Nie­
ostrożnego przechodnia z licznymi 
ranami przewieziono do szpitala.

(t)

wlanych, a także jakości pra 
cy administracji mieszkań i 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Aktywność w tych dziedzi­
nach przejawiają zwłaszcza 
komitety samorządu w Słup­
sku, Bydgoszczy, Poznaniu i 
Lublinie.

Ważne miejsce w działalno­
ści wielu samorządów zajęły 
problemy związane z systema 
tycznym podnoszeniem wiedzy 
społecznej i politycznej miesz 
kańców. Odczyty, spotkania, 
konsultacje- Dąży się do tego 
aby każdy z mieszkańców cr 
siedla uświadomił sobie — i to 
w szerokim aspekcie — nieza 
przeczalne osiągnięcia naszego 
kraju, które przecież w kon­
sekwencji zadecydowały o au­
torytecie Polski w świecie. 
Aby każdy zdał sobie sprawę, 
żc tylko od naszego indywidu­
alnego zaangażowania zależą 
zbiorowe efekty naszego gos­
podarowania, że tylko zespole­
ni możemy skutecznie przezwy 
ciężać trudności i osiągać o- 
gólnonarodowe cele wytyczo­
ne przez partię i rząd. (PAP) 

stkie zjawiska życia literackie 
go nad Sekwaną.

W latach 1954—1974 wydano 
we Francji 142 utwory pol­
skich autorów; my w tym cza 
sie wydaliśmy 1.393 pozycje 
francuskie. Jak wynika z da­
nych Zakładu Bibliografii Bi 
blioteki Narodowej w latach 
1973—1975 ukazało się we 
Francji zaledwie 8 tytułów 
siedmiu autorów w tym tylko 
trzech żyjących pisarzy.

PAP

Polska jest krajem 
asejsmicznym

Dokończenie ze str. 3 

kierunku zastąpienia jednego 
wstrząsu katastroficznego se­
rią wstrząsów słabych. W tym 
celu wpompowuje się, w miej 
scach aktywnych sejsmicznie, 
do otworów wiertniczych wo­
dę, co przyspiesza procesy tek 
toniczne, wywołując lekkie 
wstrząsy.

Lepiej jest z profilaktyką 
pasywną, wiążącą się głównie 
z budownictwem wstrząsood­
pornym- Budownictwo takie 
jest jednak kilkakrotnie droż­
sze od normalnego.

W Polsce jednak nie musi- 
my takiego budownictwa wpro 
wadzać. A. sejsmologowie 
zajmują się u nas nie tylko 
badaniem naturalnych trzę­
sień ziemi, ale także fal sej­
smicznych, stanowiących cen­
ny instrument poznania wnę­
trza naszej planety: Ale to już 
temat na inną rozmowę.

— Dziękujemy.
Notował
MIROSŁAW ZIACH

Od jutra w sali Olimpii

Bokserzy walczą 
o tytuły mistrzów okręgu
Jutro w sali Olimpii przy ul. Promienistej rozpoczynają 

się mistrzostwa okręgu w boksie, będące eliminacją do mis­
trzostw Polski, które rozegrane zostaną w dniach 27. III.
4. IV. w Sosnowcu.
W poznańskich zawodach 

weźmie udział około 50 pię­
ściarzy. Najliczniejszą ekipe wy 
stawi Olimpia — 17 zawodni­
ków. W zespole gwardzistów 
ujrzymy wszystkich czołowych 
bokserów z Z. Nowakiem, Sta 
chowiakiem i Mazurem na cze 
le. 15 pięściarzy zgłosiła Pros­
ną Kalisz, 8 Zagłębie Konin. 4 
Budowlani, a oczekuje sie je­
szcze zgłoszeń z Warty Śrem 
i Stelli Gniezno

Emocji na poznańskim rin­
gu nie powinno zabraknąć.

Decydujące mecze 
w tenisowym

Pucharze Króla
Finały rozgrywek e Puchar 

Króla (zwanych również druży­
nowymi tenisowymi mistrzostwa 
mj Europy) odbędą się 10 1 13 
marca. Turnieje grup „A” i ,,B” 
I ligi przyniosła następującą 
ostateczną kolejność:

Grupa ..A”: 1. Szwecja — 6 
pkt., 2. Węgry — 3 pkt., 3. Frań 
cja — 2 pkt., 4. Polska — 1 pkt.

Grupa „B”: 1. RFN — 5 pkt,, 
2. W. Prytania — 4 pkt., 3. Ju­
gosławia — 2 pkt., 4. Hiszpania 
— 1 pkt.

Oto zestawienie par w me­
czach klasyfikacyjnych: o 1 miej 
sce RFN — Szwecja (10 marca 
w Berlinie Zach, i 13 marca w 
Linkoepingu), o 3 miejsce W. 

Brytania — Węgry (10 marca w 
Port Talbot i 13 marca w Bu­
dapeszcie), o 5 miejsce Jugosła­
wia — Francja fil marca w Bel 
gradzie i 13 marca w Dijon, o 
7 miejsce Hisznania — Polska (10 
marca w Carthagenle i 13 mar­
ca w Katowicach). Zesoół noko- 
nanv w poiecivnku o 7 miejsce 
opuści I ligę Pucharu Króla 
Szwedzkiego, a na jego miejsce 
awansują Austriacy.

Polski Związek Tenisowy wsta 
'ił już skład reprdzęnthcii kraju 
na mecz Hisznania — Polska w 
Carthagenle. w Hiszpanii grać 
będą: Czesław Dobrowolski. Hen 
ryk Drzymalski i Andrzej Wiś­
niewski. Niestety, nie wystania 
w pierwszym meczu nasi najiep 
si: Wojciech Fibak. Tadeusz No 
wieki i Jacek Niedźwiedzki, na 
<omiast w zespole hiszpańskim 
nrawdonodobnie grać bodzie m 
;n. Jose Higueras. (PAP)

x dalekopisem
W Łodzi rozpoczął się 9 bm. 

ostatni turniej finału „A” I ligi 
siatkówki kobiet, w którym 
uczestniczą: Wisła Kraków, AZS 
Warszawa, Płomień Sosnowiec, 
Czarni Słupsk i Start Łódź.

W pierwszym meczu Start Łódź 
pokonał AZS Warszawa 3:0 (15:11, 
15:9, 15:11), a w drugim siatkarki 
Czarnych Słupsk wygrały z Pło­
mieniem Sosnowiec 3:0 (15:5, 15:4, 
15:11).

W Starym Smokovcu zakończy­
ły się 9 bm, międzynarodowe za­
wody w narciarskich konkuren­
cjach alpejskich kobiet, zaliczane 
do punktacji Pucharu Europy. 
Środowy slalom specjalny zakoń­
czył się zwycięstwem Francuzki 
Martiny Couttet, która o 0,16 sek. 
wyprzedziła w dwóch przejazdach 
Austriaczkę Sigrid Totschnig i o 
0,59 sek. Czechosłowaczkę. Dagmar 
Kuzmanovą.

W kombinacji zawodów o na­
grodę Słowacji (slalom gigant i 
slalom specjalny) zwyciężyła Dag 
mar Kuzmanova (CSRS) 1326,74 
pkt. przed Austriaczką Gerlinde 
Strixner — 1335,79 oraz Francuzka 
Martine Couttet — 1338,78 pkt.

Po środowym slalomie specjal­
nym w jugosłowiańskiej miejsco­
wości Jahorina, w punktacji Pu­
charu Europy mężczyzn prowadzi 
nadal Szwajcar Jean Luc Four- 
nier — 79 pkt. przed Włochem Ar­
noldem Senonerem — 78 i Austria 
kiem Guentherem Alsterem — 73 
pkt.

Na „Wiener-Stadi-on’’ w stolicy 
Austrii piłkarska reprezentacja te 
go kraju spotkała się w towarzy­
skim meczu z Grecją. Zwyciężyli 
Austriacy 2:0 (1:0).

W kontrolnym meczu drugi ze- 
spół narodowy CSRS pokonał pił­
karzy 1-ligowego klubu NRD — 
Karl-Marx-Stadt 3:1 (1:1).

W stolicy ZSRR zakończył się 
pierwszy halowy turniej hokeja 
na trawie kobiet. Startowały ho- 
keistki w wieku od 14 do 22 lat, z 
których wyłoniona zostanie olim­
pijska drużyna ZSRR na Igrzyska 
Moskwa 1980. W turnieju zwycię­
żyła uzbecka drużyna Spartaka 
Andiżan przed Spartakiem Mo­
skwa. Turniej rozgrywano na 
sztucznej nawierzchni „Astro- 
turf.

Słynna brytyjska narciarka pol­
skiego pochodzenia Divina Galica 
postanowiła zmienić zainteresowa­
nia sportowe. 20 marca zadebiutu­
je ona w wyścigach motocyklo­
wych na torze Brands Hatch w 
Anglii.

Bardzo ciekawie zapowiada się 
rywalizacja pięściarzy Olim­
pii z rewelacyjnie spisujący­
mi się w rozgrywkach druży­
nowych zawodnikami Prosny. 
Ci ostatni z pewnością będą 
chcieli udowodnić, że potrafią 
odnosić sukcesy nie tylko ja­
ko zespół, ale również indy­
widualnie. Przypomnijmy, że 
w ubiegłym roku- kaliszanie 
zdobyli cztery tytuły mistrzów 
okręgu.

W tegorocznych mistrzos­
twach nie wezmą udziału za­
wodnicy Sokoła Piła i Polonu 
Leszno, gdyż kluby te obecnie 
należą do innych okręgów. Prc 
gram imprezy jest następują­
cy: piątek godz. 16.45 — otwar 
cie mistrzostw, godz 17 — wal 
ki ćwierfinałowe. sobota godz. 
17 — półfinały, niedziela godz. 
11 — finały. Wszystkie walki 
w sali przy ul. Promienistej.

Wyniki mistrzostw okręgu 
będą miały duży wpływ na ys 
talenie reprezentacji na mis­
trzostwa Polski. Kandydaci na 
wyjazd do Sosnowca uczestni­
czyć będą jeszcze w 10-dnio- 
wym zgrupowaniu, po którym 
ustalony zostanie ostateczny 
skład zespołu na mistrzostwa 
Polski, (wił)

Europejska liga 
tenisa stołowego
Zakończyły się rozgrywki euro­

pejskiej „superligi” w tenisie sto­
łowym. Ostateczna tabela „super­
ligi”: 1. Węgry. 2. Francja, 3 
ZSRR, 4. Szwecja, 5. CSRS, 6. Ju­
gosławia, 7. Anglia, 3. RFN.

AWANS HOLENDRÓW 
DO „SUPERLIGI”

Podobnie jak w europejskiej 
„superlidze” zakończyły się roz­
grywki I ligi europejskiej. Startu­
jący w nich Polacy do ostatniej 
kolejki spotkań walczyli z Holen* 
drami o pierwsze miejsce, pre­
miowane awansem do „superligi”. 
Niestety naszym mistrzom celulo­
idowej piłeczki zabrakło do sukce 
su 5 „małych” punktów. Holen­
drzy pokonali bowiem w ostat­
nim pojedynku Belgów do zera, 
zaś Polacy wygrali „tylko” 5:2 ze 
spadającymi z ligi Włochami. Osta 
tecznie do grona najlepszcyh dru 
żyn Europy awansowali na miej­
sce RFN — Holendrzy.

TABELA
1. Holandia
2. Polska
3. Bułgaria
4. Austria
5. Belgia
6. Irlandia
7. Grecja
8. Włochy

KOŃCOWA
7 6:1 37—12
7 6:1 33—16
7 5:2 26—23
7 3:4 22—27
7 3:4 20—29
7 2:5 22—27
7 2:5 17—32
7 1:6 19—30

Holendrzy wzmocnieni
„kanadyjczykami“

Polscy hokeiści od poniedział­
ku przebywają w Tokio. Do stoli­
cy Japonii — jak poinformował 
kierownik ekipy i wiceprezes 
PZHL, Witold Domańskj — Pola­
cy przybyli po ponad 10-godzinnej 
podróży z Warszawy przez Frank 
furt, Amsterdam i Alaskę. W sa­
molocie, którym leciał nasz ze­
spół, byli również m. in. hokeiści 
holenderscy. Wydaje się. że nasz 
pierwszy, rywal w turnieju jest 
silniejszą drużyną, niż się na ogół 
spodziewano. Znalazło się w niej 
bowiem kilku zawodników grają­
cych w zawodowych zespołach ka 
nadyjskich.

Prasa japońska wiele miejsca 
poświęca tokijskim mistrzostwom 
świata. Wysoko ocenia ona szanse 
gospodarzy, którzy mogą pokrzy­
żować plany faworyzowanym dru 
żynom Polski i NRD.

Nasi zawodnicy czują sie dobrze 
po męczącej podróży. W Tokio na 
nują podobne warunki atmosfe­
ryczne jak w Polsce, a tempera­
tura waha się w granicach 10 
st. C. (PAP)

Brydżyści Budowlanych 
w czołówce I ligi

W Poznaniu odbył się turniej 
I ligi brydża sportowego. Zespół 
Budowlanych rozgromił Piasta 
Gliwice 20:0 .pokonał Lotnika Wro 
cław 14:6 oraz uległ drużynom 
krakowskim — Wiśle 2;15 -
AZS-owi 9:11. Po tym turnieju ta 
bela I ligi wygląda następująco:
1. Wisła , Kraków
2. Warszawianka
3. Budowlani
4. AZS Kraków
5. Marymont W-wa
6. Neptun Gdańsk
7. Widzew Łódź
8. Zastał Z. Góra
9. Lotnik Wrocław

10. Piast Gliwice
11. Komunalni Łódź
12. Stoczniowiec Gdańsk

8 109
7 103
7 100
8 96
7 80
7 65
7 59
7 59
8 53
8 58
7 43
7 48
(wil)



Praca @ Nauka
Ucznia kominiarskiego — 
przyjmę zaraz z pełnym 
utrzymaniem. Warunki do
bre, ukończone 
Stefania Kęsicka, 
n. Notecią.

18 lat.
Ujście

300p
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 16667g

0 Sprzedaż
Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową, klacz 7-letnią i 
pług dwuskibowy. Stani­
sław Deska, Janowo, 63-000
Środa Wlkp. I6118g
Sprzedam złoty pierścio­
nek. Tel. 67-51-08. 17529g
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Wojt­
czak, Czerwonej Armii 23.

16029g
Uwaga ogrodnicy! Kocioł 
parowy (lokomobilę), urzą 
dzenie klimatyzacyjne, 
roztrząsacz do torfu i o- 
bornika sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17910g.
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Tel. 727-95. 16674g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików, matecznik holen 
derski 76 r. Szczepanko­
wo 66 A, tel. 33-26-78.

17740g

W związku z wyjazdem 
sorzedaż garderoby dam­
skiej, nowej i używanej, 
suknie długie, nowoczes­
ne kombinezony oraz wię 
kszą ilość nasion zagra­
nicznych warzyw i kwia­
tów. Poznań, Radosna 32. 

13205g

Okazyjnie sprzedam ja­
dalnię dębową z zegarem 
stojącym. Przybylski — 
Puszczykowo, Poznańska 
76, od godz. 16. 17883g

Samochody
Zamienię Volkswagena — 
towos na nowego Fiata 
lab inny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16415g.
Fiata 124 tanio sprzedam.
Tel. 32-10-34. 17781g
Sprzedam Nysę po kapi­
talnym remoncie. Marek 
Maćkowiak, Gablin, 63-012
Dominowo. 17763g
Kupię nowego Fiata 126o. 
cdbiór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 16384g.
Sprzedam Warszawę 223 
górnozaworową, rocznik 
1971. Stanisław Pawlak. 
Szamotuły, Gąsawska 26. 

16385g
Sprzedam „Simcę Aron- 
de” 1300 w dobrym sta­
nie. Poznań, ul. Mścibo- 
ra 36, od godz. 15, 16390g
Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20, silnik po kapi­
talnym remoncie. Mosi­
na. ul. Czerwonej Arm*’
38. 16425?
Sprzedam Żuka, stan do 
bry. Jan Kamyszek. Pyz­
dry, pl. Gen. Sikorskie-
go 1. 16444«

Wojewódzka Usługowa
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 
Oddział nr 2, 64-300 Nowy Tomyśl 
ul. 3 Stycznia 16 a, telefon 592, 593

WYKONUJE
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI:

1. dmuchawy do siana (odśrodkowe),
2. piece do centralnego ogrzewania 2 m!,
3.
4.
5.
6.

konstrukcje do tuneli foliowych, 
garaże metalowe do samochodów, 
bramy, parkany, furtki, 
konstrukcje metalowe spawane,

7. kanapy bujane ogrodowe z daszkiem.

Zlecenia na wykonanie wymienionych usług 
prosimy kierować pod naszym adresem. 

347-K2

Okazja! Syrenę 103 po ka 
pitalnym remoncie sprze 
dam. Bogdan Kamysze^c, 
62-310 Pyzdry, ul. 1 MaL
ja 1. 16445g
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór z Polmozbytu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16463g.
Forda-Capri. 1969 rok — 
1700 cm’, sprzedam lub 
zamienię na Fiata MR. 
silnik po kapitalnym e- 
moncie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16526ę.
Sprzedam Fiata 126p. no­
wego. Tel. 568-30. 17908g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, kwaterunkowe, sa 
modzielne, I ptr„ piece, 
Jeżyce, na pokój z kuch 
oią samodzielne, c. o. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16211g.
Tłumacz przysięgły po­
szukuje kawalerki lub du
żego, 
koju 
(rok, 
sem).

samodzielnego po- 
nieumeblowanego 

dwa, płacąc awan- 
Konieczny telefon.

Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16218g.
Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie 101 m!. parter, 
w. c„ garaż, telefon, ogró 
dek przy przystanku au­
tobusowym, na nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16263g.

Łódź! Pokój z kuchnią 
zamienię na Poznań. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 16275g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 3—4-pokojowe. cen 
trum lub wydzierżawię 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
śa”. Grunwaldzka 19 dla 
16310g.

Kupię pokój z kuchnią w 
Poznaniu, własnościowe 
w nowym lub starym bu­
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16289g.

W wieku lat 95, dnia 8 marca 1977 r. zakoń­
czył swe długie i pracowite życie mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

LEON JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Siemiradzkiego 10 m. 936-U3

Dnia 7 marca 1977 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach nasza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 82

GENOWEFA WIKIEŁ
z domu Korzeniowska

Pogrzeb odbędzie się 10 marca br. o godzinie 
15.25 na cmentarzu janikowskim.

W żałobie pogrążony

934-U3 syn z rodziną

tDnia 6 marca 1977 roku zmarła, przeżywszy 
lat 66, moja żona, nasza matka, babcia 

i prababcia, śp.

ANNA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

935-U3
W smutku pogrążony 

mąż z rodziną

tW dniu 6 marca 1977 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, przeżywszy lat 78, śp.

JAN MARKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 

na cmentarzu w Skórzewie.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną
Skórzewo, Batorowska 24. 18251g

i Dnia 7 marca 1977 roku zmarł po długiej 
T i ciężkiej chorobie mój kochany syn, prze­
żywszy 5 lat, śp.

TOMASZ HANKEL
Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 11.05 na 

cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
matka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 932-U3

Oddam w dzierżawę po­
kój i garaż. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16280g.
Poznań! Pokój z kuch­
nią, kwaterunkowe, 28 m>, 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznanju, Sie­
rakowie Wlkp., albo ku­
pie mały domek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16292g.
Poszukuję pomieszczeni a
do handlu warzywa-owo- 
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16297g.
Cieplice Śląskie - Zdrój ! 
2 pokoje z kuchnią żarnie 
nię na równorzędne lub 
mniejsze w Poznaniu. Lu 
dwik Konieczny, Jelenia 
Góra. 58-560 Cieplice, Woj.
Polskiego 34 m. 16365g
Mieszkanie własnościowe 
M-4 kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16319g.
Przyjmę panów na pokój 
dwuosobowy. Łęczycka 20 
(Osiedle Warszawskie).

16347g
Mieszkanie M-3, nowe bu 
downictwo, I ptr. z bal­
konem, w Mosinie, żarnie 
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16377g.
Pokoje do wynajęcia za­
raz, sezonowo lub okreso­
wo, niedaleko Poznania, 
warunki do uzgodnienia. 
Biskupice Wlkp., Krót­
ka 3. 16408g
Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, członkowie SM, 
poszukuje pokoju nieu- 
meblowanego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16428g.
Małżeństwo studiujące, 
pracujące, poszukuje po­
koju (chętnie nieumeblo- 
wanego). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16437g
Kupię pilnie dwu- trzy­
pokojowe mieszkanie wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16439g.

Dwa rrdeszkaoła M-S (no 
we budownictwo, telefon), 
Winogrady — zamienię na 
jedno M-5 lub M-6. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 16478g.

Mieszkanie samodzielne, 
oddam w dzierżawę na 
okres roku, płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16481g.

Lokal na cichy warsztat 
w Gnieźnie, z możliwoś­
cią zamieszkania — odstą 
pię lub zamienię na po­
kój w Poznaniu. Wiado-
mość: Poznań, 
41-17-97.

telefon
16483g

Nieruchomości
Sprzedam dom pięcio- 
izbowy, zabudowania gos 
podarcze, dwuteowniki 
240. Stanisław Kubiak, 
Graniczna 28 a, Ostrów 
Wlkp. 289p
Sprzedam dom drewnia- 
no-murowany 1 budynek 
gospodarczy z możliwoś­
cią prowadzenia warszta­
tu. Szamotuły 64-500, ul.
Kiszowska 4. 16128g

W Grodzisku Wlkp. dom 
jednorodzinny z zabudo­
waniami gospodarczymi i 
0,5 ha sadu, zamienię na 
M-3 lub M-4 własnościo­
we w Poznaniu lub sprze 
dam. Wiadomość: Poznań, 
Os. Manifestu Lipcowego
19 m. 9. 16124g

Kupię działkę rekreacyj­
ną blisko jeziora, do 30 
km od Poznania. Telefon 
711-63, od godz. 7—9 rano. 

16146g

Kupię domek wiejski z 
ogrodem przy lesie, wo­
dzie, okolica Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16392g.
Część domku (Junikowo) 
sprzedam, pokój wolny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16411g.
Sprzedam działkę budow­
laną 85 arów, w Dzieć- 
wierowie k. Kórnika. Ka 
zimiera Głuszak. 16436g
Sprzedam pieczarkarnię 
300 m’. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16461g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Jan Ja 
nuchowski, Łaziska k. 
Wągrowca. 16482g

Kupię willę lub dom w 
Poznaniu, okolicy Pozna­
nia. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16486g.

Kamienicę, wolne trzypo 
kojowe mieszkanie, wła­
ściciela, Wilda, sprzedam. 
Pośrednicy nie wyklucze­
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16145g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny z przynaleźnościami w 
Śmiglu, ul. Kilińskiego 16 
— wyłączony, mieszkanie 
wolne . Informacje: Po­
znań, tel. 67-25-71, po go­
dzinie 16. Pośrednictwo 
wykluczone. 16176g
Kupię działkę na warsz­
tat przy głównym wylo­
cie z Poznania. Oferty — 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16196g.

Kupię działkę budowlaną 
do 0,5 ha, okolice Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16206g.
Kupię domek letni lub 
mały dom na wsi, blisko 
jeziora. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16228g.
Sprzedam dom bliźniaczy, 
dzielnica willowa, Grun­
wald — śródmieście. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16231g.
Sprzedam domek campin 
gowy murowany w Sko- 
rzęcinie, woj. konińsk!e. 
Oferty: Września, tel. 338. 

16241g

UWAGA!

SZANSĘ ZDOBYCIA ZAWODU
KIEROWCY AUTOBUSOWEGO

Sprzedam połowę domu 
czynszowego — po kupnie 
wolne mieszkanie 4 poko­
je. kuchnia, z wygodami. 
Wiadomość: Bartczak — 
Gniezno, 22 Lipca 18 m. 1. 

16257g

Kupię parcelę około 1.000 
m> z możliwością budowy 
warsztatu mechanicznego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16267g.
Sprzedam piętro willi 55 
m!, ogród, warunek M-2. 
Cferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 d^a t6T)0g.
Sprzedam parcelę 990 m* 
zadrzewioną i oparkanio- 
ną Luboń (Żabikowo). Ja­
nina Skorupińska, 62-03' 
Luboń, ul. Osiedlowa 7
m. 5 (bloki). 16295g
Sprzedam, zamienię zabu 
dowania gospodarcze na 
wszelką hodowlę, warsz­
tat (550 m!), dom w do­
brym punkcie, na własno 
ściowe 2 pokoje, kuchnią, 
łazienką. Janina Mrozik, 
Kuźnica, Czarnkowska, 
woj. pilskie. 16296g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Wiadomość: Sza­
motuły, ul. F. Nowowlej-
ckiego 33. 16299g
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SZCZĘŚCIE
TYLKO

w Grze Liczbowej 
KOZIOŁKI”

to gra całej Wielkopolski !
852-KI

Dnia 7 marca 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70,

STANISŁAW KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

940-U3 żona z rodziną

W dniu 8 marca 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy 75 lat, moja ukochana żona 
i długoletnia wierna towarzyszka życia, nasza 
najukochańsza matka i babunia

WŁADYSŁAWA OSIŃSKA
z domu Siewkowska

Pogrzeb odbędzie się w Gdańsk u-Oliwie dnia 
11 bm. o godz. 14.

18253g
Mąż, dzieci i wnuki

tDnia 8 marca 1977 roku zmarł, przeżywszy 
lat 79, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

STANISŁAW BUDZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. T2.10 

na cmentarzu górczyń^cim.

W smutku pogrążeni

synowie z rodziną

Ul. Hetmańska 40 m. 9.

tDnia 4 marca 1977 
mąż, śp.

ANDRZEJ
Pogrzeb odbędzie się

18330g

roku zmarł mój drogi

DOBIJAŁA

cmentarzu janikowskim.
12 bm. o godz. 12.15 na

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Kniewskiego 24 m. 10. 18208g

tDnia 8 marca 1977 roku zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie, przeżywszy lat 51

EUGENIA ZWIERZCHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godzinie 15 na 

cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.

Pogrążeni w smutku i żałobie 
mąż z synem i rodzina

Puszczykówko, ul. Dworcowa 87. 18353g

miasta

jakie

UWAGA!

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

• Szkolenie na kat D prawa jazdy trwa 6 miesięcy.
• W okresie szkolenia słuchacze otrzymują wynagro­

dzenie
• Przyjmowani są kandydaci w wieku od 22 do 35 lat 

życia, z wykształceniem podstawowym, posiadający
dobry stan zdrowia 
służby wojskowej i 
Poznania.

• Od kandydatów nie

oraz uregulowany stosunek do
zamieszkujący na terenie

jest wymagane posiadanie
gokolwiek prawa jazdy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych WPK 
znaniu, ul. Głogowska 131, tel. 612-41, wewn. 34.

826-Kl

Jarocin! Centrum, sprze­
dam dom jednorodzinny, 
wolne mieszkanie, lokal 
na handel, warsztat rze­
mieślniczy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
j6274g.

Sprzedam willę — Osiedle 
Plewiska, w zamian kupię 
domek komfortowy — 
mniejszy. Wiadomość: ul. 
Chociszewskiego 30 m. 6. 

16336g

Kupię niedrogo mały, wol 
ny domek we Wrześni, 
może być Strzałkowie, 
Słupcy. Witkowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16348g.

Zguby Różne
Dnia 28 lutego zaginął w 
okolicy Chwaliszewa pies 
rasy skye terrier niski, 
długowłosy koloru srebr- 
no-szarego. Pies w lecze 
niu. Zwrot wynagrodzę.
Tel. 531-46. 18246g
Bal ust rady, ogrodzenia o- 
zdobne, kraty, konstruk­
cje metalowe wykonuje 
Poppe, Poznań, Jaszuńskie 
go 12, tel. 32-04-45. 17478g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, welonów, nakryć 
do chrztu. Swobodowa —
Mickiewicza 20. 17787g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Grochowska, ul.
Szewska 20. 14946g

Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów 250 VA — 
400 VA oraz naprawy ra­
dioodbiorników lampo­
wych, tranzystorowych, 
adapterów, telewizorów 
wykonuje Warsztat Usłu 
gowy „Radio Wenus” — 
właściciel Jerzy Jani­
szewski, Poenań, Wielka
20. 15650g

tDnia 7 marca 1977 r. zakończył nagłe swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, nama­
szczony Olejami św., przeżywszy lat 65, mój 

najdroższy, najukochańszy mąż, nasz najlepszy, 
najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, brat, zięć, 
szwagier i wujek, śip.

ANTONI MICHALSKI
były więzień obozu koncentracyjnego 

Mauthausen - Gusen.
Pogrzeb odbędzie się dnia U bm. o godz. M.M 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Marcelego Mottego 2 m. 8.
Autobus sprzed domu żałoby wyjeżdża
o godzinie 10.40. 18301g

tDnia 8 marca 1977 r. zasnęła w Bogn, prze­
żywszy lat 73, moja najdroższa matka, na­

sza ukochana teściowa, siostra i ciocia, śp.

TEODORA NĘDZEWICZ
z domti Włlkowsk*

Pogrzeb odbędzie się dnia U bm. o godz. 15jB8 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim hunAku pogrążana

eórka x rodziną

Ul. Dolna Wilda 34 A m. 8. 9»-m

tDnia 7 marca 1977 roku zmarł po króttrieh 
cierpieniach mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

TOMASZ MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. M.W 

na cmentarzu na Janikowie.

żona z rodziną

Ul. Szymańskiego 7 m. 16.

tDnia 7 marca 1977 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, namaszczony 
Olejami św„ przeżywszy lat 69, mój najdroższy 

mąż, nasz najlepszy, najtroskliwszy ojciec, dzia­
dek, zięć i teść, śp.

JAN LATUSEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kolejowa 43 m. 22.

tona z rodziną

18254g

Malowanie i tapetowanie 
mieszkań. Bogdan Baś- 
kiewicz, Poznań, Polan-
ka 1 m. 2. 16012g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych. 16890g
Kołdry z pierzyn przera 
biam, termin 10 dni. Smo 
czyńska Poznań, Kwiato-
wa 8. 16116g
Anteny telewizyjne insta 
luję. WUSP „Usługa” — 
tel. 444-37 W. 8, godz. 
7—15, Anioła. 17025g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznan. Paderewskiego 1

Ciesielska. 17193g
Posiadam prasę mecha­
niczną 6 ton — możliwość 
wykonania przyrządów, 
stempli, oczekuję propo­
zycji współpracy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16104g.

Bojlery z wężownicą na 
zamówienie — wykonuje 
warsztat, Poznań-Górczyn. 
Andrzejewskiego 19, Ur-
ban. 16’0rig

Poszukuję dostawcy po 
duszek, jaśków, becików 
z wstawieniami narożni­
kowymi, robionymi szy­
dełkowe lub z koronką. 
Maria Bąk, 64-500 Szamo-
tuły, Rynek 25. 16346g

Usługi krawieckie wyko­
nuję ekspresowo, specjał 
ność: spodnie i spódnice. 
Oferty: ul. Owsiana 22 m. 
7, tel. 20-27-98, Kwas.

16354g

Przewodnika (osobę towa 
rzyszącą) dla inwalidy 
I grupy, na maj, czerwiec 
ewentualnie do paździer-
nika przyjmę. 
niewykluczony.

Inwalida 
Dłuższe

wyjazdy campingowe sa­
mochodem — również za­
graniczne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16360g.

9 Matrymonialne
Samotna z 8-letnlm dziec 
kiem, inteligentna, nie-
brzydka, materialnie 
zależna, pozna pana

nie- 
do-

brego charakteru, co naj­
mniej z średnim wykształ 
cenietn, w wieku 35—42 
lat. Zdjęcie mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 16271g.

Kawaler przystojny z do­
brym charakterem, posia 
dający dom z ogrodem w 
Poznaniu, dobrze sytuo­
wany, poślubi pannę lub 
wdowę, przystojną, inte­
ligentną, wyznania rzym­
sko - katolickiego, chcącą 
założyć rodzinę. Z poza 
Poznania mile widziane. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16279g.

Panna, 2«-letnia, wysoka, 
z wyższym wykształce­
niem, pozna kulturalne­
go, przystojnego kawa­
lera, Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16281g.
21-letnia studentka po­
szukuje partnera do lat 
30. Cel matrymonialny.
Oferty .Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 16369g.
Panna, 35-letnia, ułomna, 
pozna pana o dobrym 
sercu. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16371g.

Samotny, rozwiedziony o 
lekkim inwalidztwie, po­
zna panią samotną lat 
około 50, domatorkę do­
brego charakteru, spo­
kojną i bardzo subtelną. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16381g.

Kawaler, pracujący zawo 
dowo, 25-letni, wzrostu 
168 cm z mieszkaniem, 
pozna pannę. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16420g.

Panna, 33-letnia, wysoka, 
wykształcenie wyższe, po 
zna kawalera, bez nało­
gów, wysokiego, przystoj 
nego, koniecznie po stu­
diach, w celu matrymo­
nialnym. Tylko poważne 
oferty z fotografią, zwrot, 
rewanż, dyskrecja zape-
wniona ,Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 16446g.

Pan, 44-letnl pozna panią 
do lat 40 w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16462g.

Technik, rolnik, kułtural 
ny, bez nałogów, posia­
dający fermę rolną, po­
zna pannę do lat 21, o 
egzotycznej urodzie, wy­
soką, bez nałogów, o bar 
dzo wysokiej kulturze o- 
sobistej, kochającą tycie 
na wsi. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16465g.

Wdowa, 50-letnia, wyso­
ka, materialnie niezależ­
na, posiadająca nierucho 
mość, pozna pana do lat 
60. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16496g.

Wdowa, 51-letnła, dobrze 
sytuowana, posiadająca 
samochód, pozna pana do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16497g.

Kawaler 36-letnl, rzemieśl 
nik, wzrostu średniego, 
bez nałogów, pozna pa­
nią, najchętniej z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 16508g.

+ Dnia 8 marca 1977 roku zmarła, przeżywszy 
lat 83, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza mama, teściowa, babcia i pra­
babcia

BRONISŁAWA PÓZNIAK
z domu Kozierska

Bagrneb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Ul. Staszica 17 m. 17. 937-U3

tDnia 9 marca 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa mamusia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

ANIELA LEWANDOWSKA
z domu Bedyńska

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 10.50 na 
cmentarzu górczyńskim.

eórka z rodziną
Ul. Głogowska 163 m. 10. 18303g

tDnia 8 marca 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 63, opatrzony Sakramentami św„

mój najdroższy mąż, drogi szwagier, zięć i 
jek, śp.

ZBIGNIEW KICIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 

na cmentarzu parafialnym na Górczynie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Os. Wielkiego Października 13 m. 5. 18276g

11.10



Przygotowania w ZDiMMARZEC 
10 

Czwartek

Cypriana, 
Marcelego

Słońce: 6.17—17.49

Ł TEATRY ~1
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka” (przedst. zamkn.).
POLSKI — g. 19 „Holsztyński”.
LALKI 1 AKTORA — g. 17 

wPtam”,

IŁ kiwa

KDT MUZA — g. 10, D2.30, 15.30 
„Miłość w godzinach nadliczbo­
wych” (ajlg. 18 1.), g. 17.45, ' 30 
„Przepowiednia” (meks. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
» „Liii, kochaj mnie” (fr. 15 1.).

APOLLO — g 10, 12.30, 15, 20 
„Z przymrużeniem oka” (fr. 18 
I), g. 17.30 — seans zamknięty.

BAŁTYK — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — g, 10, 12 „Doktor 
Mladen” (jug. 15 1.) g. 16 „Podróż 
Sindbada de Złotej Krainy” 
fang. b.o.), g. 10, -20 „Flic sto­
ry” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Trzęsienie ziemi” (USA 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Moi 
przyjaciele” (USA 15 1.).

MALTA — g. 19 KDF „Malta” 
— seans zamknięty.

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie 
dorajda” (poi. 12 1.), g. 17.30, 19.30 
„Skazany” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17i, 19.30 
„Portret rodzinny we wnętrzu” 
(Wł. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Dziewczyna do dziecka” 
(fr.-wł.-RFN 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17 „Colargol 
n* Dzikim Zachodzie” (poi, b.o.), 
g. 19 „Ludzie godni szacunku” 
(Wł. 18 1.).

WARTA — g. 10. 16 „Alicja, już 
tu nie mieszka” (USA 15 1.), g. 12, 
14, 18, 20 „Dagny” (norw. 15 l.)„ 
1).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Ten cudowny 
piasek partyzanckich dróg” (jug. 
12 I.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 13, 
20.15 „Konie Valdeza” (wł.-hiszp.- 
fr. 15 1.).

WRZOS (Luboń — g. 18 „Dziel­
ny wojak Rosolino” (jug. b.o.).

WRZOS (Mosina — g. 17, 19 15 
„Ponad strachem” (fr. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—17.

t O¥HIRV J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Długa 1/2; laryn 
gologia, neurologia — ul. Frzyby 
szewskiego 49; chirurgia dziecięca 
— ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel. 
52-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
teL 722-24; Ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, teL 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24. 
Słowiańska. Starołęcka 19. Gło­
gowska 107/109, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 8.35 H. Debich za­
prasza; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Nie do stracenia” — 
słuch.; 9.30 Muz. lud. Kazachsta­
nu i Dagestanu; 10.08 Tańce daw­
nej Warszawy; 10.30 Niezapomnia 
ne stronice — „Chłopi” — pow.; 
10.40 Pół wieku big-bandów jazzo 
wych; 11 Tu Radio Kierowców; 
11.15 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Olsztyn na muz. antenie; 

12.25 Olsztyn na muz. antenie; 13 
Kwadrans z F. Schóblem; 13.15 O 
zdrowiu, dla zdrowia; 13.30 Zioła 
dla Herbapolu; 13.35 Spotkanie z 
folklorem; 14 Tu Radio Kierow­
ców; 14:25 Człowiek i środowisko: 
14.30 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15,35 Z lekką muzą 
przez lata; 16.11 Antologia jazzu 
polskiego; 16.30 Aktualn. kultur.; 
16.35 „Estrada przyjaźni”; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 17.40 Tydzień Kultu­
ry Języka — Imiona i nazwiska 
mówią; 18 Muz. i Aktualn.; 18.33 
Twórcy polskiej piosenki — A. 
Kreczmar; 19.15 Ork. PR i pTV w 
Katowicach; 19.40 Muz. pocztówki 
T Węgier; 20.05 NURT — Psycho­
logiczne wartości i funkcje ocen 
szkolnych cz. II; 20.25 Nowości 
płytoteki; 21.15 Konc. życzeń; 22.83 
690 sek. z Tonym Osborne; 22.30 
Rep. na zamówienie; 22. *5 Mini 
recital A. Dąbrowskiego: 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 
„Wybitni artyści polscy”.

Wiadomości: n 01, 1. 2. 3, 4, 5, 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16. 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM TI: 8.35 „Człowiek w 
miejscu pracy” — u Waryńskiego; 
> E. Stefariska-Lukowicz — solist­
ka i kameralistka; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Błażeja Siennickiego 
diariusz z wojny szwedzkiej” — 
fragm. książki B. Królikowskiego; 
10.20 „Idylla Zygfryda” — R, Wa-
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Przed „wielkim malowaniem"
W poznańskim Zarządzie 

Dróg i Mostów trwają 
intensywne przygotowa­

nia do „wielkiego malowania” 
Służby utrzymania i konser­
wacji dróg zdają sobie sprawę, 
iż na ogólnie panujące prze­
świadczenie, że „Poznań wzo­
rem ładu i porządku” — skła­
da się przede wszystkim este­
tyka i stan nawierzchni ulic, 
placów i dróg. Miejska Komi­
sja Porządku i Czystości wy­
znaczyła termin bardzo krót­
ki. Do 1 maja ulice Poznania 
zmienią swój wygląd.

Przybliżone wyobrażenie o 
rozmiarze robót, które się w 
tym zakresie podejmie, dają 
liczby: Poznań posiada łącznie 
897,3 kilometrów dróg i ulic, 
a ich łączna powierzchnia 
przekracza znacznie 5,5 milio­
na metrów kwadratowych. 593 
kilometry to ulepszone i nieu_ 
lepszone drogi umocnione. Re­
szta — to 394 kilometry dróg 
nie umocnionych.

Do wspomnianego już ter­
minu wymalowane zostaną 
wszystkie poziome oznakowa­
nia jezdni, a więc przejścia 
dla pieszych, linie ciągłe i 
przerywane organizujące ruch 
uliczny, strzałki i inne znaki 
informacyjne. W sumie 60 000 
metrów kwadratowych dróg i 
ulic pokrytych zostanie farba 
chloro - kauczukową. Zakład 
Konserwacji Urządzeń Bezpie­
czeństwa Ruchu ZD i M posia 
da trzy malowarki mechanicz­
ne oraz wystarczającą ilość 
materiałów i farby. Służby te­
go zakładu wesprze Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Malarzy 
oraz młodzież, pracująca w ra 
mach Funduszu Akcji Socjal­
nej Młodzieży.

Pomimo jednak, iż termin 
wykonania tych prac jest bar­
dzo krótki, na razie trzeba cze­
kać. Przede wszystkim na 
zmianę pogody, która unie- 
możliwia dokładne oczyszcze­
nie nawierzchni. Nie bez wpły 
wu na termin rozpoczęcia ro­
bót jest również temperatura, 
na razie zbyt niska, by jakość 
wymalowanych oznakowań pc 
ziomych mogła gwarantować 
ich trwałość. Sporo pracy cze­
ka drogowców przy renowacji 
i podnoszeniu estetyki oznako­

„Turoń11 w „Nowym"
W sobotę, 12 bm. w poznańskim 

Teatrze Nowym odbędzie się pre 
miera sztuki Stefana Żeromskiego 
„Turoń”. Akcja dramatu rozgry 
wa się w 1846 roku. Przedstawie­
nie reżyseruje Izabella Cywińska, 
scenografię przygotował Jerzy 
Juk-Kowalski, twórcą muzyki 
jest znany kompozytor krakow­
ski (komponował m. in. pieśni dla 
Ewy Demarczyk) Zygmunt Ko­
nieczny. Obsada głównych ról: 
Szela — Janusz Michałowski, Ce 
dro — Stefan Czyżewski, Weroni 
ka — Joanna Orzeszkowska, Sta­
szek — Wiesław Komasa. Chudy 
— Tadeusz Drzewiecki, Xawerv -*• 
Lech Łotocki, Hubert — Michał 
Grudziński, (bran)

IS3SS3S!

gnera; U).40 Nie ma marginesu; 11 
Dla kl. VIII — cykl „Kim będę”?; 
11.20 „Lot trzmiela’’ w pięciu wer­
sjach; 11.35 „Od Tatr do Bałty­
ku”; 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Stary aktor” opow.; 12.45 
Słynne duety operowe; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Z drugiej stro­
ny płyty; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Gra Ork. Szwaj­
carii Romańskiej; 15 Program dla 
dziewcząt j chłopców; 15.10 Konc. 
z nagrań Ork. i Chóru PR i TV w 
Krakowie; 16.25 Mel. z operetek; 
16.40 Mag. informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 B. Sztokołow — bas, 
laureat nagrody Federacji Rosyj­
skiej 76; 17.20 „Miasteczko” — 
fragm. opowiadania; 18 Muzyka; 
18.40 ..Człowiek w miejscu pracy” 
— Gdyby to i owo zmienić; 19 
Stołeczne aktualności muzyczne; 
19 30 „Szpilki dla każdego”; 20 50- 
lecie powstania Stów. Młodych

Muzyków w Paryżu; 20.30 Warto 
przynomnieć — Miriam i Chime­
ra; 20.40 Symf. Beet'hovena w mi­
strzowskich interpretacjach; 21.15 
K. M. Weber: Diyertimenti assai 
facile na gitarę i fortenian; 21.50 
Śpiewa Pozn. Chór Chłop, p/d J. 
Kurczewskiego; 22.10 Promenada 

— przegląd wydarzeń kultural­
nych za granicą; 22.40 Utwory 
Claude’a Debussy’ego gra Samson 
Francnis; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Konc. na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30 21.30. 23.30.

PROGRAM III; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Kobieta i pałac” — opow.; 
9.10 Dixieland z Krakowa; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 W kręgu tradycji C. 
Parkera; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Znajomi 
z pociągu’’ pow.; 14 Sonaty i kon­
certy A. Corellego; 15.10 Przedsta 
wiamy zespół Luther; 15.30 Mara­
ton — magazyn kulturalny; 15.50 
„Herbatka we dwoje” — gra ze­
spół Completorium; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 Dawnych 
orkiestr czar; 16.45 Nasz rek 77; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Sia­

wania pionowego. Wystarczy 
wspomnieć, że trzeba będzie 
zająć się 20 000 znaków1 drogo­
wych, 50 obiektami sygnaliza­
cji świetlnej, 16 kilometrami 
poręczy i barierek.

Od początku roku nieprzer­
wanie pracują brygady konser 
wacji dróg. Tegoroczna zima, 
opady i wahania temperatury 
odbiły się wyraźnie na stanie 
nawierzchni dróg i ulic. „Ła­
ta” się więc powstałe dziury, 
a codziennie potrzeba na to od 
20 do 30 ton masy bitumicz­
nej. Niebawem powstanie cen 
tralny punkf jej produkcji, co 
pozwoli, przy tym samym ta­
borze, dwukrotnie zwiększyć 
operatywność brygad.

W tej chwili nie są one w 
stanie zjawiąć się natychmiast 
wsźędzie tam, „gdzie powsta­
nie dziura w ziemi”. Zarząd 
Dróg i Mostów działa w tym 
przypadku w oparciu o sygna­
ły mieszkańców przekazywane 
listownie bądź telefonicznie. 
Cały dzień krąży po ulicach 
Poznania specjalnie przystoso­
wany do tego samochód „Zigu 
li”, którego kierowca zbiera 
wszystkie dane o stanie na­
wierzchni ulic. Aby jednak in­
formacja o stanie ulic była 
pełna, potrzeba by 60 osób pra 
cujących codziennie.

Owe niedostatki informacji 
(bywa ona niepełna, czasem 
niedokładna) rekompensuje 
szybkie i skuteczne działanie 
załogi 3 zakładów konserwa­
cji dróg m. in. wyróżniających 
sie poznaniaków: S. Ziętka. M. 
Miłka, C. Kasińskiego. J. Jur­
gi, M. Niemczyka. E. Zieciaka. 
A. Halaburdy. Ich wysiłek jest 
tym większy, że Zarząd Dróg 
i Mostów odczuwa od dłuższe­
go czasu poważne trudności 
kadrowe. Brakuje 20 kierow­
ców operatorów oraz 20 ro­
botników. (ask)

Książki telefoniczne 
dla okręgu 

poznańskiego
Jak poinformowała nas Dy­

rekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Poznaniu, na 
terenie podlegających jej wo­
jewództw: poznańskiego, ka­
liskiego, konińskiego, pilskie­
go, leszczyńskiego, gorzowski-e 
go i zielonogórskiego — uka- 
żą się w ciągu bieżącego i na 
początku przyszłego roku no­
we książki telefoniczne. Pierw 
sze otrzymało województwo go 
rzowskie. dalej pilskie. W trze 
cim kwartale przewiduje się 
wydanie książek dla woje­
wództw poznańskiego i zielo­
nogórskiego; w IV — dla mia­
sta Poznania. W wojewódz­
twach leszczyńskim i koniń­
skim nastąpi to dopiero w po 
czątku przyszłego roku, (len)

dami listów Z. Krasińskiego — 
Neapol; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Z jaz­
zowego archiwum; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Opera S. Proko­
fiew: „Ognisty anioł”; 19.50 „Ko­
bieta i pajac” — opow.; 20 Studio 
nagrań; 20.30 Z zapisków obrońcy 
— gawęda; 20.40 „Kołysanka dla 
mężczyzny” i inne piosenki D. 
Dufresne; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 22.08 Śpiewa Ray Charles; 
22.15 Pow. w wyd. dźw.; „Baron 
von Goldring”; 22.38 Muzyczna po 
dróż zespołu The Beatles; 23 Wier 
sze Ingeborg Bachman; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa M. Riper- 
ton.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Parada solistów; 11 Dla 
kl. IV lic. (propedeutyka nauki o 
społeczeństwie); 11.30 Wielki Fe­
stiwal Gilberta O’Sułlivana; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 Z radiowej fonoteki 
muz. (stereo); 13.50 Dla kl. II lic. 
(jęz. polski) „Pozytywista” — mo­
del do naśladowania; 14.25 Teatr 
PR — „Tato — tato, sprawa się 
rypła”; 15.40 Bela Bartok: 
2 Sonata skrzypcowa; 16.05 Re­
nesans pianoli — nagrania A. Reis 
senauera; 16.40 Felieton aktualny; 
16.50 Radioexpress; 17 Radiorekla- 
ma; 17.15 Aud ekonom.; 17.25 „An 
tena młodych”; 18 Taśmoteka 
amatora; 18.25 Jak być rodziną — 
O rozwoju zainteresowań; 18.40 
Zapomniane kultury — Miasto Fi- 
diasza i Perykłesa — Ateny; 19 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracują 
cych — Metodyka utrwalania ma­
teriału; 19.15 J. rosyjski; 19.30 „Mi 
łośnikom wielkiej pianistyki”, 
20.15 Bartłomiej Pękiel: Missa Pul 
eberrima; 21 „.Horyzonty Muzy­
ki”; 21.55 Polskie anonimowe me 
lodie średniowieczne — śpiewa 
Chór Kameralny „Cantores Mino- 
res Wratislavienses”; 22.15 Kraje 
i ludzie — Czechosłowacja; 22.35 
Muz. zza konsolety — „Sebastian 
Albero — nieznany kompozytor 
hiszpański.

Wiadomości: 12 ,16.

Na zamówienie — dostawa towarów do domu 

Inicjatywa wymaga 
ponownego przemyślenia 

likatesowego, również wydajeOd 1 marca br. w dziewię­
ciu sklepach Poznania 
(przy ul. 27 Grudnia 13, 

Głogowskiej 48, Słowiańskiej- 
Oziminie, Mylnej, Szkolnej 17 
oraz na osiedlach Oświecenia, 
Kosmonautów, Przyjaźni i 
Wielkiego Października) przyj 
mowane są zamówienia na 
artykuły spożywcze, wyroby 
garmażeryjne i cuk;ernicze z 
dostawą do domu. Składać je 
można telefonicznie lub oso­
biście. Dodatkowe opłaty za 
tę usługę uzależniono od odle 
głości miejsca zamieszkania 
klienta od sklepu, w sposób 
następujący: do 10 kilome­
trów — 20 złotych, powyżej 
10 kilometrów — 30 złotych. 
Można także samemu ode­
brać przygotowaną w sklepie 
paczkę, wówczas opłata do­
datkowa wynosi 3 procent od 
wartości zamówionych antyku 
łów.

Nie jest to nowa forma 
usług w poznańskim handlu, 
przed kilku laty bez większe 
go powodzenia próbowano ją 
upowszechnić. Toteż już 1 
marca postanowiliśmy na 
próbę skorzystać z niej, by 
przekonać się: co do starego 
pomysłu wniesiono nowego, 
w jakim stopniu stanowi 
teraz ta usługa udogodnienie 
dla klientów.

W sklepie na Osiedlu 
Oświecenia zamówiliśmy 
wówczas: po kilogramie soli 
i mąki „Wrocławskiej”, her­
batę „Madras”, ser topiony i 
krojony, paczkę 
oraz konserwę rybną. Osoba 
przyjmująca zlecenie pomogła 
w wyborze czterech ostatnich 
artykułów spożywczych, pro­
ponując m. in. ser „Warmiń­
ski”, „Gouda” i herbatniki 
„Piastowskie”. Towar dostar­
czony został do domu, zgod­
nie z ustaleniem, około godzi 
ny 17; dodatkowa opłata wy­
niosła 15 złotych.*) Przy od­
biorze, problemem było ure­
gulowanie należności, bo­
wiem pracownik sklepu nie 
posiadał drobnych. A przecież 
klient nie jest chyba obowią­
zany sporządzić rachunek i 
przygotować odliczoną sumę.

W sklepie nr 579 przy ul. 
Głogowskiej chcieliśmy złożyć 
zamówienie na kilka podsta­
wowych artykułów spożyw­
czych. Po rozmowie telefoni­
cznej — zrezygnowaliśmy. 
Okazało się bowiem, że z przy 
gotowanej listy, dostarczono 
by tylko ... margarynę. Sklep 
nie prowadzi sprzedaży mle­
ka i chleba, ani cukru na bi­
lety towarowe. Odmowę do- 
starczenia do domu pasztetów 
w konserwach, których prze­
cież nie brakuje, uważamy za 
n i ©uzasadnioną. Wy typowa nie 
do sprzedaży towarów z do­
stawą do domu — sklepu de-

herbatników

t TEŁEWHIJaFl
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­

ła Średnia — Matematyka, sem. 
2: „Tożsamości trygonometrycz­
ne”; 6.30 — Fizyka, sem. 2: „Pra 
wo gazowe”; 11.30 — Film fabu­
larny; 12.55 — Dla szkół — Jez. 
polski, kl. III—IV lic. — Kon­
stanty Ildefons Gałczyński; 13.45 
— TV Technikum Rolnicze — Fi 
zyka, sem. 4: ,światło i kwan­
ty”; 14.30 — TV Technikum Rol­
nicze — Uprawa roślin, sem. 4: 
„Znaczenie gospodarcze i po­
dział użytków zielonych”; 16.15 
Telewizyjny Informator Wydaw­
niczy; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — „Ekran 
z bratkiem” (kol.); 18 — „Pa­
trol” — program pt. „Wierni koś 
ciuszkowskiej tradycji” (kol.); 
13.20 — „Eureka”; 18.50 — „Ra­
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 

— Teatr Sensacji — Juliusz Ste­
fan Znamierowski: „Honor bez 
motywów” — cz. 2 pt. „Morderca 
się omylił”; 21.55 — „Pegaz”
(kol.); 22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.15 — Język ro­
syjski — Kurs podstawowy, 1. 20 
(kol.); 15.50 — Teatr Telewizji — 
Walentyn Azarnikow.: „Trzeciego 
wyjścia nie ma”; 17.20 — Ludzie 
nauki — Prof. dr Kazimierz Mi­
chałowski (kol.); 17.55 — „Kto
pyta nie błądzi” — program po­
pularno-naukowy pt. „Struktura 
materii” (kol.); 18 — Filmy aninio 
wane; 18.40 — „Teleskop”; 19 

Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Piosenki z ekranu — kon 
cert estradowy prod. TV czecho 
słowackiej (kol.); 21.10 — Sylwet 
ki X Muzy — Barbara Połomska; 
21.35 — „24 godziny” (kol.); 21.45 
„Jak nie powstała pierwsza poi 
ska komedia filmowa” — pro­
gram rozrywkowy (kol.); 22.25 — 
Język francuski — Kurs 2 stop­
nia, 1. 41, cz. L 

się niezbyt trafne.
Towary z dostawą do domu 

zamówiliśmy również w „Me- 
gasamic”, największym skle­
pie na Winogradach. Okazało 
się, że nie wszystkie mogliś­
my otrzymać. Brakowało na 
przykład popularnej i dostęp 
nej w innych sklepach kon- 
serwy-gulaszu po bolońsku i 
pieprzu mielonego. Nasze zle­
cenie obejmowało: koncen­
trat pomidorowy, makaron, 
herbatę, napoje alkoholowe i 
chłodzące oraz cukier na bi­
lety towarowe (odbiera je kon 
wojent).

Ponownie przebiegiem żaku 
pów z dostawą do domu za­
jęliśmy się w Dniu Kobiet. 
Pytaliśmy w pozostałych sześ 
ciu sklepach o zainteresowa­
nie klientów tą formą usług. 
Okazało się, że tylko 3 zamó­
wienia przyjęto w sklepie 
przy ul. Szkolnej. Było nato­
miast wiele telefonów w tej 
sprawie, a rozmówcy na ogół 
krytycznie oceniali propono­
wany zestaw towarów z do­
stawa do domu.

Tak więc ponowna próba 
upowszechnienia tej formy 
usług w poznańskim handlu 
nie jest na razie udana. A 
spostrzeżenia kierowników, 
po rozmowach z klientami, 
nie wskazują, by zakończyła 
się ona powodzeniem. Ozna­
cza to, iż w obecnej sytuacji 
należałaby raz jeszcze prze­
myśleć koncepcję tej usługi, 
aby nie była fikcją, aby nie 
trzeba było rezygnować z 
niej za miesiąc — czyli „wy­
lać dziecko z kąpielą”.

(gra, len, pik)
♦) 1 marca obowiązywały lnń“ 

stawki: do 5 kilogramów — 15 
złotych, od 5 do 10 — 30 z}ntych, 
powyżej 10 kilogramów — 45 zło 
tych.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: H Godz. 16.30 — w ODK 

„Orbita” koncert dedykowany law 
reatom konkursu „Ratujmy toną- 
eych”. 9 Godz. 18 — w Audyto­
rium im. .T. Paczoskiego referat 
pt- „Przez Saharę i’ sahel Afryki 
Zachodniej”. • Godz. 18 — w DK 
„Wierzbak” plenarne zebranie 
członków Koła ZBoWiD Poznań- 
Sołacz. * Terenowa Organizacja 
Emerytów przy Centrali DOKP 
rozdziela bilety do Operetki.

Przyszłość dla automatów
W asyście, grupy pasażerów, 

ciekawych „wnętrza”, mecha­
nik warsztatu napraw druka­
rek, Bernardyn Hildebrand 
przystąpił do usunięcia uszko 
dzenia automatu biletowego 
na poznańskim Dworcu Głów 
nym PKP. Wykorzystujemy 
okazję.

— Dlaczego automaty psują się 
tak często, co staje się przyczyną 
narzekań i licznych interwencji?

— Chyba jed 
nak nie tak 
często. Rozu­
miem pasaże­
ra, którego de 
ner wuj e wy-
wieszika: „nie­
czynny”, ale 
nie wie on, że 
poprzednio au- 
tomat ten wy­
dał już dzie­
siątki tysięcy 
biletów, że jest 
to egzemplarz 
eksperymen­

talny, wyprodu 
kowany przez 
grupę inżynie­
rów - racjona­
lizatorów z Ko 
lejowych Zakla 
dów Łączności, 
że wyproduko­
wały one tyl----- — 
ko 3 takie egzemplarze zain­
stalowane w Bydgoszczy, War 
szawie i Poznaniu, źe właś­
nie na tych stacjach przecho 
dzą one wstępny egzamin (no 
bo w końcu gdzie mają być 
wypróbowane?). Egzemplarz 
poznański spisuje się nadspo­
dziewanie do-brze. Drobne u- 
sterki są skrzętnie wynoto- 
wywane i przekazywane jego 
twórcom. Są brane pod uwa­
gę przy budowie następnych, 

Na zdjęciu: B.

już ulepszonych egzemplarzy, 
które m. in. różnić się będą od 
czynnego już automatu szer­
szym zakresem działania. Dla 
przykładu: ten automat wyda 
wał bilety do 24 stacji kolejo-

Na niedawnym zebraniu spra 
wozdawczo - wyborczym 

Oddziału Poznańskiego Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów Mu 
zyków wybrano nowe władze 
wojewódzkie SPAM na kolejną, 
trzyletnią kadencję. Prezesem zo 
stał Ryszard Szczepański, wi­
ceprezesem — Ludwik Kwaśnik, 
a sekretarzem — Stefan Ry­
dzewski. (wig)

W Sali Odrodzenia Poznań­
skiego Ratusza spotkali 

się w ubiegłym tygodniu jubila­
ci świętujący swoje małżeńskie 
gody. Znaleźli się wśród nich J. 
A. Bielawni, M i B. Ciastowscy, 
J i W. Dolińscy, J. i A. Dutkie­
wiczowie, M. i W. Gintrowscy (60 
lat pożycia), J i S Hertkowie, Z. 
i K. Jesionkowi©, T. i S. Kamiń- 
scy, K. i A, Piotrowiczowie, P. i 
W. Rohowscy, I i S. Skrzypcza­
kowie, P. i J. Stefaniakowie, M. 
i M. Walczakowie. Otrzymali oni 
wraz z gratulacjami i życzeniami 
przyznane przez Radę Państwa 
medale, (len)

Nowy zeszyt
„Kroniki

Miasta Poznania"
Ukazał się pierwszy tegoroczny 

zeszyt kwartalnika „Kronika Mia 
sta Poznania” Otwiera go arty­
kuł Tadeusza Świtały pt. „Po­
znań w latach 1971—1975”, nato­
miast Aleksandra Chmiel i Te­
resa Michalska-Pacyniak piszą o 
kobietach studiujących t pracują 
cych naukowo w Poznaniu.

W części „Materiały” znajduje­
my publikację Maksymiliana 
Kranza pt. „Zmiany mikroklima­
tu w prawobrzeżnym Poznaniu” 
oraz artykuł Czesława Demeła a 
wyborach do Rady Miejskiej Po 
znania 23 marca 1919 roku. Nadto 
Lech Ławicki publikuje II część 
materiałów na temat Powszech­
nej Wystawy Krajowej w 1929 ro­
ku. Tym razem omawia on archi­
tekturę tej imprezy.

W cyklu „Zycie kulturalne” Ka 
tarzyna Pajowa omawia sukcesy 
poznańskich zespołów artystycz­
nych za granicą w latach 1971— 
1975, a Andrzej Saturna publiku­
je artykuł pt. „Opera Poznańska 
w sezonie artystycznym 1974/75”.

Zeszyt uzupełniają stałe działy 
pt.: „Laureaci nagród”, „Jubileu 
sze”, „Z żałobnej karty” oraz 
„Sprawozdania”. Jak zwykle — 
w wydawnictwie sporo zdjęć, ry 
sunków a także aneksy do nie­
których publikacji, (c)

wych- Nowy — zainstalowany 
zostanie już w marcu br. — 
czynność tę wykonywać będzie 
według stref (będzie ich 10). 
a obejmie z górą 133 stacji we 
wszystkich relacjach cen.

— Czy automaty przyjęły się w 
Poznaniu?

— Oczywiście. Brzmi to mo 
że paradoksalnie, ale właśnie 
reklamacje świadczą o tym.

Hildebrand w czasie na­
prawy automatu.

Fot. — H. Kamza

Pasażer, który nie dba o au­
tomat nie będzie się, upominał 
o sprawne działanie urządze­
nia, które jakby nie było 
„sprzedaje” dziennie do tysią 
ca biletów. Jeszcze kilka ta­
kich urządzeń i będziemy mtc 
li rozwiązany problem kole­
jek przed kasami.

— Tak, ale w przypadku jeżeK 
automaty będą sprawne!

— O to nie ma obawy, gdyż 
nowy system oparto na ukła­
dzie elektroniki cyfrowej. Nad 
to wytwórcy zaopatrzą nas w 
komplet układów, które w 
przypadku awarii będziemy 
wymieniali bez potrzeby uciąż 
liwego szukania błędu, (za)
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